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Za tydzień odsłonięcie 
Pomnika Powstańców Wlkp

19 bm. nastąpi w Poznaniu przy ul. Marchlewskiego 
odsłonięcie Pomnika Powstańców Wielopolskich. W związ­
ku z tym doniosłym faktem odbędzie się wiele uroczysto­
ści, w których m. in. weźmie udział około 2 500 weteranów
Powstania Wielkopolskiego

W przeddzień odsłonięcia 
Pomnika, 18 bm., odbędzie się 
o godz. 12 w Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego otwarcie 
wystawy pt. „Powstanie Wiel­
kopolskie”. Po południu, tego 
samego dnia, o godz. 16, na­
stąpi złożenie wieńców i kwia 
tów na Cmentarzu Bohaterów 
na Cytadeli oraz w innych 
miejscach straceń z okresu 
hitlerowskiej okupacji. W uro

z całego kraju.

22 000 młodzieży. Na zakończę 
nie uroczystości odbędzie się 
defilada wojskowa, (an)

DO KÓLEJARZY OKRĘGU POZNAŃSKIEGO!

Z okazji Dnia Kolejarza, Komitet Wojewódzki PZPR w Po­
znaniu przekazuje wszystkim pracownikom Kolei gorące i ser­
deczne pozdrowienia.

Wysoko cenimy trud i wysiłek, dokonywany przez Was co­
dziennie w sprawne działanie transportu kolejowego.

Sumienna praca i ofiarność Kolejarzy naszego okręgu zade­
cydowała o tym, że poznańska DOKP zdobyła w I półroczu br. 
I miejsce we współzawodnictwie międzydyrekcyjnym i za 
sprawną organizację przewozów, dokonywanych pod hasłem
„Pasażerskie lato 1965”.

Takie sukcesy osiągnęły również 
Oddziału Zmechanizowanych Robót 
Wagonowni w Gnieźnie.

Gratulujemy Wam za uzyskanie

załogi Oddziału Budynków, 
Drogowych w Poznaniu oraz

zaszczytnych wyróżnień.

czystościach tych 
udział kompania 
Wojska Polskiego.

Uroczysty koncert 
ranów odbędzie się

weźmie 
honorowa

dla wete- 
w sobotę

o godz. 18 w Państwowej Ope­
rze im. St. Moniuszki. Wieczo­
rem zaś wyruszy z pl. Mickie 
wieża capstrzyk, który m. in. 
przejdzie koło nowego Pomni­
ka. Udział w’ capstrzyku weź­
mie wojsko oraz organizacje 
młodzieżowe.

Również 18 bm. delegacje 
organizacji młodzieżowych od 
wiedzą weteranów przebywa­
jących w szpitalach oraz cho­
rych w domach.

W dniu odsłonięcia Pomni­
ka, w niedzielę, 19 bm., prze­
widziano w godzinach ran­
nych dekorację odznaczeniami 
państwowymi weteranów Pc- 
wstania Wielkopolskiego. Od­
słonięcie Pomnika nastąpi o 
godz. 10, po czym odbędzie 
się promocja wojskowa i ślu­
bowanie młodzieży. 19 bm. od­
będzie się bowiem zlot mło­
dzieży z Poznania i Wielko­
polski. Przewiduje się, że w 
uroczystości odsłonięcia Pom­
nika weźmie udział około

Siatka zrealizowana

M. Spychalski 
wśród załogi 
, Zakładów 

im. Świerczewskiego
Wczoraj w godzinach połud­

niowych w Zakładach im. K. 
Świerczewskiego w Warszawie 
odbyło się uroczyste zebranie 
załogi tych zakładów, w związ 
ku z przedterminowym wyko­
naniem planu 5-letniego.

W zebraniu uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski, który jest 
członkiem tamtejszej organi­
zacji partyjnej. (PAP)

Długa rozmowa generała de Gaulle‘a 
z premierem Józefem Cyrankiewiczem

jednocześnie w dniu Waszego Święta życzymy dalszych osią­
gnięć i sukcesów, a przede wszystkim sprawnego przeprowa­
dzenia przewozów jesienno-zimowych i uzyskania jak najlep­
szych wyników techniczno-ekonomicznych za cały rok 1965 oraz 
pomyślnego startu do wykonania zadań nowego planu pięcio­
letniego, który w niedługim czasie będziecie realizować.

Życzymy jednocześnie wszystkim Pracownikom Kolei w 
Wielkopolsce dużo zadowolenia z pracy oraz wszelkiej pomyśl­
ności i szczęścia w życiu osobistym i rodzinnym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W POZNANIU

PoUko - francuski diaSog rozpoczęły Kolejarska uroczystość
Pałac Elizejski w Paryżu — od 1879 roku siedziba prezy­

denta Republiki. Jest godzina piąta po południu. Na dzie­
dzińcu oddział Gwardii Republikańskiej w tradycyjnych, ga­
lowych, barwnych mundurach. W bocznej sali pałacu, tzw. 
prasowej, duża grupa dziennikarzy i fotoreporterów oczekuje 
przybycia szefa rządu polskiego.

Punktualnie o godzinie 18 na Muzeum Impresjonistów w 
dziedziniec wjeżdża prezydenc „Jeu de Paume”.
ki samochód z dużym polskim o godz. 12 w pałacu na Quai 
proporcem, wiozący Prezesa d’Orsay, siedzibie francuskie-

cy prasowi obu stron złożyli 
oświadczenia. Dyrektor depar­
tamentu prasy i informacji 
Wojciech Chabasiński stwier-

| Centralna akademia
Wysokie odznaczenia

dził, że 
Murville

minister Couve de 
i wiceminister Ma-

O
i

Rady Ministrów PRL na pierw 
sze jego spotkanie z prezyden­
tem Republiki Francuskiej.

Rozmowa generała de Gaul- 
le’a z premierem Cyrankiewi­
czem toczyła się w cztery oczy, 
w obecności tłumaczy obydwu

Pierwsza z trzech zaplanowanych 
rozmów de Gaulle — Cyrankie­

wicz.
CAF — Telefoto

go Ministerstwa Spraw Zagra-
nicznych rozpoczęły się pol- 

stron i trwała poltorej godzi- ■ sk0-francuskie rozmowy na 
ny* • szczeblu ministe: i^lnym. Ze

W piątek w godzinach przed 
południowych premier Józef 
Cyrankiewicz zwiedził kolejno 
Intytut Radowy, którym od 
1909 roku aż do chwili swej 
śmierci kierowała Maria Skło- 
dowska-Curie, a następnie —

Konflikt India— Pakistan

Walki trulają nadal
Wojska indyjskie i pakistańskie toczą nadal zażarte boje, 

ale z jednym wyjątkiem linia frontu nigdzie nie przesunęła 
------ ' ‘ kilometrów.się o więcej niż kilkanaście

India przyznała w piątek, iż 
jej wojska musiały cofnąć się 
pod naporem przeciwnika na 
jednym z odcinków frontu cen 
tralnego, ale równocześnie za­
komunikowała o sukcesach na 
froncie północnym. Pakistan 
oznajmił, że na froncie central­
nym jego oddziały walczą już 
na ziemi indyjskiej i posuwa­
ją się w kierunku ważnego 
miasta Amritsar. Sekretarz ge 
neralny ONZ, U Thant, prze­
bywający w misji pokojowej 
w Rawalpindi konferował w

strony polskie.! udział w nich 
wzięli: wiceminister spraw’ za­
granicznych Marian Naszkow- 
ski, ambasador PRL w Pary­
żu Jan Druto, dyrektor depar­
tamentu MSZ, minister pełno­
mocny Mieczysław Łobodycz. 
Ze strony francuskiej w roz­
mowach uczestniczyli — mini­
ster Couve de Murville, mini­
ster pełnomocny, dyrektor de­
partamentu do spraw polity­
cznych Quai d’Orsay, Charles 
Lucet oraz ambasador Fran­
cji w Warszawie Pie—e Char- 
pentier.

Po zakończeniu rozmów, 
które trwały godzinę, rzeczni-

r an Naszkowski dokonali prze 
glądu całokształtu sytuacji 
międzynarodowej przy czym 
poświęcili szczególną uwagę 
problemom europejskim oraz 
stosunkom dwustronnym. Ro­
zmowy przebiegały w przyjaz­
nej atmosferze, wzajemnego 
zrozumienia i będą kontynuo­
wane w dniu dzisiejszym.

W tym samym czasie, wice­
minister F. Modrzewski prze­
prowadził rozmt yę z mini­
strem pełnomocnym do spraw 
ekonomicznych francuskiego 
MSZ, de Courzon, na temat

Dokończenie na sir. 2

Jutro o t w a rrie Tar (j ó w

W piątek odbyła się w Warszawie centralna akademia 
z okazji obchodu Dnia Kolejarza. Salę Kongresową PKiN 
wypełnili przedstawiciele wszystkich okręgowych dyrekcji
kolei, reprezentujący rzeszę

Gośćmi kolejarzy byli w 
tym dniu członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia — Stefan Jędrychowski, 
przewodniczący CRZZ — Ig-

400 tys. kolejarzy.

kolejarzy czechosłowackich, 
NRD i Szwecji.

Akademię zagaił przewodni­
czący ZG Zw. Zaw. Kolejarzy 
— Eugeniusz Grochal. Następ­
nie wygłoszone zostały refera-

nacy Loga-Sowiński i sekre- ty przez wicepremiera Juliana
tarz KC PZPR Ryszard
Strzelecki, a także wicepre­
mier Julian Tokarski, prze­
wodniczący ZG ZMS — Stani­
sław Hasiak, przedstawiciele 
Wojska Polskiego, organizacji 
społecznych i politycznych.

W prezydium akademii za­
siedli również przedstawiciele

lesienna impreza
zapowiada się okazale

Jutro, w niedzielę, 12 bm., punktualnie o godz. 9 rozpoczną 
się XVI Targi Krajowe „Jesień-65”. Przed południem zwie­
dzą pawilony targowe przedstawiciele partii i rządu.

W największej z dotychcza­
sowych imprez handlu we­
wnętrznego, któr- : ekspozycja 
zajmuje tym razem około 
80 000 m kw., uczestniczy po­
nad 7 500 producentów z prze­
mysłu kluczowego, terenowe­
go, spółdzielczości pracy i rze­
miosła. Wartość oferty towa­
rowej obliczana jest na pra­
wie 29 mld zł.

Tybet- autonomicznym 
okręgiem ChRL

Tybet przekształcony został w 
tybetański okręg autonomiczny. 
Proklamowanie autonomii Tybe­
tu odbyło się na końcowym po­
siedzeniu, zamkniętej w dniu 9 
września br., pierwszej sesji zgro 
'kadzenia przedstawicieli ludo­
wych pierwszej kadencji tego o- 
kręgu. Zgromadzenie przedstawi­
cieli ludowych stanowi najwyż- 
szy organ władzy w Tybecie.

Na sesji powołano organ wyko­
nawczy tybetańskiego okręgu au­
tonomicznego — Komitet Ludo­
wy. w którego skład weszło 37 
osob — 27 deputowanych — Ty- 
“etańczyków i innych narodowo- 
ci oraz io deputowanych — Chin 

czykow. (pap)

piątek po raz drugi z pakistań 
skim ministrem spraw zagra­
nicznych, Bhutto. Na razie nie 
wiadomo, czy sekretarz gene­
ralny osiągnął jakiś sukces w 
swych rozmowach.

W piątek wieczorem rząd 
indyjski zakomunikował, iż je­
go wojska zniszczyły w ciągu 
ostatnich 24 godzin 46 czołgów 
przeciwnika.

Pakistańskie samoloty my- 
śliwsko -bombowe zestrzeliły 
w piątek w pobliżu Lahore je­
den indyjski myśliwiec odrzu­
towy typu „Gnat”, a bombow­
ce pakistańskie atakowały po­
zycje indyjskie na różnych od­
cinkach frontu centralnego o- 
raz bombardowały bazy po­
wietrzne wroga we wschodnim 
Pendżabie.

W piątek wieczorem India 
oskarżyła Pakistan, iż samo­
loty pakistańskie zaatakowa­
ły Baghdogrę, jedno z najważ­
niejszych lotnisk we wschod­
niej części Indii i zniszczyły 
tam na ziemi dwa samoloty.

„India nie chce rozszerzać 
walk na sektor wschodni — 
powiedział rzecznik rządu in­
dyjskiego — jednakże jest to 
jeszcze jeden przykład paki­
stańskiej akcji agresywnej, 
która może doprowadzić do 
rozszerzenia walk . (PAP)

Wy sta wa w Moskwie

Chemia - we wszystkich 
dziedzinach życia

W piątek udała się do Mo­
skwy polska delegacja na świa 
tową wystawę — „Chemia w 
przemyśle, budownictwie i roi 
nictwie”. Delegacji przewod­
niczy wicepremier Franciszek 
Waniołka, a W skład jej wcho 
dzą m. in. minister przemysłu 
chemicznego — Antoni Rad­
liński oraz kierownik Wydzia­
łu Przemysłu Ciężkiego i Ko­
munikacji KC PZPR — Józef 
Niedźwiecki.

Moskiewska Światowa Wy­
stawa Chemiczna (w parku 
Sokolnickim) otwarta zostanie 
dzisiaj, 11 bm., i trwać bę­
dzie przez dwa tygodnie. Bio- 
rą w niej udział 22 kraje, re­
prezentowane przez blisko ty­
siąc firm.

Polska — jeden z większych 
wystawców — zajmie 2500 m 
kw. powierzchni krytej oraz 
200 m. kw. terenów otwar­
tych. (PAP)

Program handlowy Targów 
przewiduje także 18 giełd to­
warowych oraz liczne pokazy. 
Zwiedzającym udostępni się 
dwie wystawy: sprzętu i urzą­
dzeń transportowych handlu 
wewnętrznego oraz wyrobów 
z ryb. W 26 pokazach mody 
przemysł odzieżowy przedsta­
wi, czym dysponuje i co za­
mierza wkrótce produkować. 
Wystąpią także znane firmy: 
„Moda Polska”, „Leda” i „Te­
limena”, Rzemieślniczy Dom 
Mody „Modeli” z Lipska przed 
stawi wzory konfekcji produ­
kowanej w NRD.

Również Ośrodek Konsulta­
cji Handlowej, korzystając ze 
zjazdu handlowców z całego 
kraju urządza kilkanaście in­
teresujących prelekcji i od­
czytów na aktualne tematy 
obrotu towarowego i obsługi 
konsumentów. O tychże spra­
wach mówić będą trzej fa­
chowcy z Paryża, z tamtej­
szych placówek naukowych 
handlu.

Tereny targowe będą do 19 
bm codziennie dostępne dla 
zwiedzających od godz. 9 do 
18. Cena jednorazowego bile­
tu wstępu wynosi 11 zł. Przy 
okazji przypominamy, że dzie­
ci do lat 14 powinny przyby­
wać na Targi tylko w towa­
rzystwie rodziców. (zm)

E. Ochab przyjął 
gen. Simeliusa

W piątek w godzinach przed 
południowych przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab 
w obecności ministra obrony 
narodbwej. Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego przy­
jął w Belwederze naczelnego 
dowódcę sił zbrojnych Finlan­
dii, generała piechoty Jaakko 
Sakari Simeliusa.

Obecny był ambasador Fin­
landii w Polsce — Martti Ing 
man. (PAP)

Tokarskiego i ministra komu­
nikacji Piotra Lewińskiego.

Kolejarzom polskim przeka­
zali pozdrowienia delegaci z 
CSRS, NRD i Szwecji.

Uczestnicy akademii uchwa­
lili tekst listu do Władysława 
Gomułki. Pierwszemu sekre­
tarzowi KC Partii przesłano 
serdeczne pozdrowienia; zebra 
ni zapewnili, że dołożą wszel­
kich starań, aby pomyślnie wy 
konać tegoroczne zadania prze 
wozowe, a zwłaszcza przewozy 
jesienne oraz zadania wypły­
wające dla transportu z uchwa­
ły IV Zjazdu Partii oraz IV 
Plenum KC PZPR.

Odegraniem „Międzynaro­
dówki” zakończono część ofi­
cjalną akademii. W części ar­
tystycznej wystąpiły zespoły 
artystyczne ZZK i czołowi ar­
tyści scen warszawskich.

Z okazji tegorocznego, tra­
dycyjnego „Dnia Kolejarza” 
najbardziej wyróżniającym się 
pracownikom PKP, Rada Pań­
stwa nadała tytuły „Zasłużo­
ny Kolejarz PRL”, a także wy 
sokie odznaczenia państwowe.

Tytuł honorowy „Zasłużone­
go Kolejarza” otrzymało 21 
pracowników PKP, a wśród 
nich maszynista z Parowozow­
ni Ostrów Wlkp — Józef Ur-
baniak. Wśród 
udekorowanych

8 kolejarzy 
Orderem

W KCPZPB

Narada o aktualnych 
sprawach rolnictwa
Wczoraj w Komitecie Cen­

tralnym PZPR odbyła się na­
rada kierowników wydziałów 
rolnych komitetów wojewódz­
kich partii, poświęcona pro­
blemom wynikającym z ostat­
nich decyzji rządu w sprawie 
kontraktacji zbóż i regulacji 
cen zboża.

Na naradzie zostały omówio 
ne najpilniejsze zadania nasze 
go rolnictwa związane z sie­
wami jesiennymi, skupem pło 
dów rolnych itp.

Obradom, w których uczest­
niczył zastępca członka Biura 
Politycznego KC — minister 
rolnictwa Mieczysław Jagiel­
ski, przewodniczył sekretarz 
KC PZPR Józef Tejchma.

PAP

Sztandaru Pracy II kl. znalazł 
się również przedstawiciel 
Ostrowa — starszy mistrz z 
ZNTK — Andrzej Szymankie­
wicz. Ponadto 3 kolejarzy 
otrzymało Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski, a 
54 — Krzyże Kawalerskie te­
go orderu.

Do odznaczonych przemówił 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów — Eugeniusz Szyr. 
Złożył on im i ich rodzinom 
w imieniu kierownictwa par­
tii i rządu serdeczne gratula­
cje i życzenia dalszej owocnej 
pracy.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął w 
dniu 10 bm. w Belwederze z 
okazji „Dnia Kolejarza”: mi­
nistra komunikacji — Piotra 
Lewińskiego, przewodniczące­
go Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy — 
Eugeniusza Grochala, sekreta­
rza Komitetu Zakładowego 
PZPR w Ministerstwie Komu­
nikacji ’■— Feliksa Kozioła, 
którzy poinformowali o wy­
konaniu przez kolejarzy bie­
żących zadań przewozowych 
oraz o przygotowaniach do 
kampanii jesienno-zimowej.

PAP

UWAGA, CZYTELNICYI
Tylko do 15 września 1965 r. można wznowić 

prenumeratę ,,Głosu” na czwarty kwartał 1965 r.

POGODA
Jak podaje PIHM w dniu 11 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, przejściowo więk­
sze, miejscami przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na północnym zachodzie do 
22 st. na południ wym wschodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane.

nwmerz.es


Skup zboża rośnie
9

Rolnicy inkasują dopłaty 
z tytułu wyższych cen

Z informacji nadchodzących z województwa 
skup zboża z tegorocznych zbiorów przebiega

wynika, że 
normalnie,

z zarysowującą się w ostatnich dniach tendencją wzrostową.
Do 8 bm. placówki skupowe 

odebrały ogółem 107 tysięcy 
ton ziarna, przeważnie żyta i 
pszenicy, w czym 65 000 ton 
na poczet obowiązkowych do­
staw. PGR-y dostarczyły w 
tym okresie 25 tysięcy ton 
ziarna. Siedem spółdzielni 
produkcyjnych i 25 000 gospo­
darstw indywidualnych zre­
alizowało już całkowicie swo­
je roczne plany obowiązko­
wych dostaw.

Gminne spółdzielnie i PZZ- 
ty w Wielkopolsce przystąpiły 
w bieżącym tygodniu do rea­
lizacji dopłat z tytułu nowego 
cennika zbożowego, który obo-

U Tkani za przyjęciem 
ML da ONZ

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant w liście skierowanym 
do Prezydium 54 Konferencji 
Unii Międzyparlamentarnej w 
Ottawie nawołuje do możli­
wie najszybszego podjęcia ak­
cji, która umożliwiłaby Chiń­
skiej Republice Ludowej zaję­
cie miejsca w gronie krajów 
należących do ONZ.

U Thant podkreśla, że uczest 
nictwo Chin Ludowych w 
międzynarodowej organizacji 
jest konieczne, zwłaszcza je­
żeli chce się osiągnąć postępy 
w dziedzinie rozbrojenia.

PAP

„Hydrobudowa-?" 
najlepsza

Ogłoszono wyniki współza­
wodnictwa pracy w ramach 
Zjednoczenia Budownictwa 
Wodno-Inżynieryjnego. I miej 
sce zdobyło i otrzymało pro­
porzec przechodni oraz nagro­
dy — Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Lądowo- i 
Wodno-Inżynieryjnego Hydro­
budowa 7. Plan produkcyjny 
wykonano tu w 104,1 proc., 
plan średniej płacy w 101,9 
proc., plan wydajności w 107,4

wiązuje — jak wiadomo — od 
1 lipca 1965 roku. Wszyscy roi 
nicy, którzy sprzedali zboże po 
starej cenie, otrzymają wy­
równanie najpóźniej do koń­
ca września. Placówki skupu 
sporządzają obecnie wykazy 
swoich klientów, którym na­
leżą się dopłaty i przekazują 
listy do spółdzielni oszczędno­
ściowo-pożyczkowych (SOP) 
celem dokonania przelewów 
iub wypłacenia gotówki. Za­
interesowani rolnicy otrzyma­
ją pisemne zawiadomienia o 
wysokości dopłat i miejscu 
podjęcia należności.

Przygotowania w tym za­
kresie są już w niektórych po­
wiatach daleko zaawansowa­
ne, między innymi w Gnieź- 
nieńskiem, Poznańskiem, Koś- 
ciańskiem, Leszczyńskiem i 
Konińskiem. W poniedziałek, 
wtorek i środę przyszłego ty­
godnia wszystkie SOP-y roz- 
poczną wypłacanie dostawcom 
ustalonych sum, pokrywają­
cych różnicę między starą a 
nową ceną zboża.

Z zadowoleniem trzeba 
stwierdzić, że we wrześniu — 
w przeciwieństwie do sierpnia 
— mamy coraz mniej sygna­
łów na temat niesprawnej 
działalności punktów skupu. 
Chociaż i sierpniowe zażalenia 
nie wszystkie były słuszne i 
uzasadnione. Na przykład 29 
sierpnia br. pisaliśmy, że w 
punkcie skupu Ćmachowo (GS 
Wronki) nie odebrano od rol­
ników zboża z powodu braku 
miejsca w magazynie. Po bliż­
szym zbadaniu sprawy okaza­
ło się, że tylko w jednym 
przypadku rolnik wrócił ze 
zbożem do domu, ale wyłącz­
nie dlatego, iż miał ziarno wil 
gotne, przekraczające znacz­
nie dopuszczalną normę. W 
tym stanie rzeczy magazynier 
odmówił przyjęcia zboża nie z 
braku miejsca, lecz po prostu 
z braku suszarni, gdzie mógł­
by nadmierne zawilgocenie 
ziarna zmniejszyć.

O tym zwyczaju handlowym 
powinni wiedzieć rolnicv, gdyż 
obowiązuje on nie od dziś.

(kj)

Nowe operacje 
samolotów „B-52“

Sajgoński korespondent Reu 
tera podaje, źe tereny opano­
wane przez partyzantów połud 
niowowietnamskich były wczo 
raj ponownie bombardowane 
przez amerykańskie fortece od 
rzutowe „B-52”. Na pozycje po 
wstańców zrzucono tysiące 
ton bomb. Był to 21 z kolei 
rajd bombowców „B-52” z 
Guam do Wietnamu Południu 
wego. Bombardowano tereny 
pokryte dżunglą, położone w 
odległości 550 km na południo 
wy wschód od Sajgonu.

Partyzanci południowowiet- 
namscy ogniem lekkiej broni 
maszynowej zestrzelili w dniu 
9 bm. amerykański śmigło­
wiec w odległości 130 km na 
południowy zachód od Sajgo­
nu. 4-osobowa załoga śmigłow 
ca poniosła śmierć — zakomu 
nikował rzecznik USA.

Operacja „Piranha” prowa­
dzona przeciwko zgrupowaniu 
partyzantów w pobliżu amery 
kańskiej bazy Chu Lai — do­
dał amerykański rzecznik woj 
skowy — jest kontynuowana 
nadal. Operacja ta trwa już 
piąty dzień. Zachodnie agencje 
prasowe donoszą o znacznych 
stratach w ludziach po obu 
stronach. Centrum walk znaj­
duje się na półwyspie położo­
nym w odległości‘30 km na po 
ludnie od bazy, a około 550 km 
na północny wschód od Saj­
gonu. (PAP)

Świat jest zaniepokojony
konfliktem indyjsko - pakistańskim

Przemówienia L. Breżniewa i UL Ceausescu na wiecu w Moskwie

W przeddzień wyjazdu z ZSRR rumuńskiej delegacji par­
tyjno-rządowej odbył się w Pałacu Zjazdów na Kremlu 
wielki wiec przyjaźni radziecko-rumuńskiej.
W prezydium wiecu, który 

zgromadził 6 tys. mieszkańców 
stolicy ZSRR zasiedli N. Ceau­
sescu, I. Gh. Maurer i inni 
członkowie delegacji, L. Breż­
niew, A. Kosygin, A. Mikojan 
i inni przywódcy radzieccy.

Po powitaniach wygłoszo­
nych przez przedstawicieli lud 
ności stolicy obszerne prze­
mówienie wygłosili Leonid 
Breżniew i Nicolae Ceausescu.

Leonid Breżniew wyrażając 
przekonanie, że współpraca 
gospodarcza ZSRR i Rumunii 
będzie nadal rozwijała się po­
myślnie wskazał, że „siły re­
akcji imperializmu liczą
właśnie na rozłączenie krajów 
socjalizmu, na rozbieżności 
między partiami komunistycz 
nymi”. Breżniew przypom­
niał, że imperialiści, przede 
wszystkim imperialiści USA,

wa przywódców amerykań­
skich o pokojowym uregulo­
waniu kryzysu wietnamskie­
go nie zdołają nikogo oszu­
kać.

„Jeżeli USA zamierzają reali­
stycznie podejść do problemu 
wietnamskiego, to powinny, przy­
jąć słuszną propozycję uregulo­
wania kryzysu w Wietnamie wy­
suniętą przez rząd DRW i Naro­
dowy Front Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego...” Jeśli nato­
miast chcą one kontynuować swą 
beznadziejną wojnę agresywną 
przeciwko narodowi wietnamskie 
n;u, to powinny pamiętać, że jego 
bohaterska walka o wolność i nie 
podległość cieszy się poparciem 
Związku Radzieckiego i innych 
bratnich krajów socjalistycznych, 
wszystkich przyjaciół pokoju i 
postępu na świecie”.

„Dalsze umocnienie świato­
wego systemu socjalistyczne-
go, wyzwolenie niepodle-

stosunki takie odpowiadają inte-
resom 
jów i 
liśmy, 
ło się 
rządu

Jako

narodów obu naszych kra- 
z zadowoleniem stwierdzi- 
że to nasze dążenie spotka- 
ze zrozumieniem ze strony 
Pakistanu.

szczerzy i bezinteresowni

proc. Łącznie z obniżeniem
kosztów materiałów i eksploa­
tacji sprzętu dało to poważne 
polepszenie wyników ekono­
micznych.

Warto dodać, że to jest już 
drugi duży sukces „Hydrobu-

Drugi dzień 
wizyty w Paryżu

Do końc zenie ze sir. 1

dowy 7”, która poprzednio
uzyskała I miejsce w kraju we 
współzawodnictwie za II pół-
rocze 1964 zdobywając
Sztandar Przechodni Prezesa 
Rady Ministrów i CRZZ. Sztan 
dar wręczopo w czaęie tego­
rocznych obchodów Dnia Bu­
dowlanych.

„Hydrobudowa 7” wykonuje 
w 90 proc, produkcję na budo­
wach priorytetowych w zagłę 
biu konińskim i lubińskim.

(ad)

problemów wymiany handlo­
wej.

O godzinie 13.15, minister 
spraw zagranicznych Couve de 
Murville wydał śniadanie na 
cześć prezesa Rady Ministrów 
PRL w salonach Quai d'Orsay.

Przybywającego w otoczeniu 
eskorty honorowej motocykli­
stów w białych hełmach i pa­
sach premiera Cyrankiewicza 
powitał minister Couve de 
Muryille u wejścia do gmachu,
przy którym 
dziennikarzy, 
i operatorów 
lewizyjnych.

oczekiwał tłum 
fotoreporterów 

filmowych i te- 
PAP

nie cofają się nawet przed
bezpośrednimi awanturami 
wojennymi wobec państw so­
cjalistycznych.

Breżniew powiedział, że sło-

Cooper i Conrad opowiadają 
jak było w przestrzeni kosmicznej

W amerykańskim ośrodku badań kosmicznych w Houston 
odbyła się w czwartek konferencja prasowa z amerykański­
mi kosmonautami Gordonem Cooperem i Charlesem Con­
radem, którzy w dniu 29 sierpnia zakończyli 8-dniowy lot 
na kosmicznym statku „Gemini-5”.
Po 11 dniach rozszyfrowy­

wania zebranych informacji 
kosmonauci podzielili się z 
przedstawicielami prasy swy­
mi wrażeniami z tego długie­
go lotu.

Conrad poinformował dzien­
nikarzy, że załoga statku 
kosmicznego w czasie swego 
lotu zdołała wykonać wiele z 
17 zaplanowanych doświad­
czeń, mimo technicznych uste­
rek na pokładzie „Gemini-5”. 
Przeprowadzaliśmy ekspery­
menty naukowe i technologicz 
nc oraz dokonywaliśmy zdjęć 
— powiedział Conrad.

Dowódca statku Cooper za­
komunikował, że podczas dru­
giego okrążenia podjął decy­
zję zrezygnować z próby zbli­
żenia do niewielkiego satelity 
wystrzelonego z pokładu stat­
ku kosmicznego. Decyzja ta 
została podjęta w celu oszczęd­
ności energii elektrycznej na 
skutek usterek w systemie za­
silającym. W czasie lotu nie

Conrad stwierdził, że wiel­
kie trudności z którymi kosmo 
nauci spotkali się podczas 
lotu zostały przezwyciężone 
dzięki informacjom zebranym 
w czasie lotów „Gemini-3” i 
„Gemini-4”. Informacje te 
stale przekazywane były ko­
smonautom z ośrodka kosmicz­
nego w Houston.

Conrad powiedział również, 
że podczas lotu trudno im 
było wypoczywać z powodu 
szumu powodowanego przez 
aparaturę radiową. W następ­
nych lotach obaj kosmonauci 
będą spać jednocześnie.

Kosmonauci uskarżali się
także na skafandry, które ich 
zdaniem, są za ciężkie i w 
ogolę niewygodne. (PAP)

głość wszystkich jeszcze uci­
skanych narodów, pokojowe 
współistnienie krajów o róż­
nych ustrojach społecznych, 
braterska solidarność rewolu­
cyjna ze wszystkimi siłami 
walczącymi o pokój i postęp 
społeczny — oto bojowy pro­
gram komunistów wokół któ­
rego jednoczą się najszersze 
masy ludowe”.

„ZSRR, Rumunia i wszystkie 
państwa socjalistyczne — konty­
nuował Breżniew — zgodne są co 
do tego, że oddanie do dyspozycji 
odwetowców zachodnioniemiec- 
kich broni nuklearnej jest nie­
dopuszczalne w żadnym wypad­
ku i w żadnej formie”.

Świat jest dzisiaj zaniepo­
kojony konfliktem wojennym, 
który wybuchł między dwo­
ma wielkimi państwami azja­
tyckimi — Indią i Pakistanem 
— stwierdził następnie Breż­
niew. Granice zostały naru­
szone, bombarduje się miasta, 
armie i ludność cywilna obu 
krajów ponoszą stjaty.

Z Indią — powiedział Breżniew 
— łączy nas przyjaźń, która sta­
ła się już tradycją. Przywykliś­
my cenić i szanować pokojową 
politykę zagraniczną Indii, jej 
wierność zasadom polityki nieza- 
angażowania, wolności narodowej 
i pokojowej współpracy między 
narodami. Naród radziecki uczy­
nił niemało, aby dopomóc za­
przyjaźnionej Indii w posuwaniu 
się drogą umocnienia jej nieza­
wisłości, drogą pokoju i postępu. 
Jesteśmy zwolennikami rozwoju 
dobrosąsiedzkich stosunków rów­
nież z Pakistanem. Uważamy, iż

przyjaciele zwracamy się do 
przywódców Indii i Pakistanu z 
usilnym wezwaniem, by wyka­
zali realizm, opanowanie i roz­
sądek, by niezwłocznie ugasili po­
żar wojenny, by przerwali ogień 
i wycofali swe wojska na tery­
toria, na których się one znaj­
dowały przed rozpoczęciem dzia­
łań wojennych.

Mogą znaleźć się trzecie siły — 
oświadczył dalej Breżniew — a 
siły takie niewątpliwie istnieją, 
które postarają się wyciągnąć 
dla siebie korzyści z zaostrzenia 
stosunków indyjsko-p^kistań- 
skich, a nawet dolać oliwy do 
ognia. Wiadomo przecież, że or­
ganizatorom agresywnych bloków 
militarnych już od dawna nie po­
doba się prowadzona przez Indię 
pokojowa polityka niezaangażo- 
wania. Nie podobało się im rów­
nież dążenie Pakistanu do nie­
zależnej polityki narodowej.

Nie ingerujemy ■— podkreś­
lił Breżniew — w sprawy in­
nych państw i rozumiemy, że 
•zlikwidować ten konflikt mo­
gą i powinny same rządy In­
dii i Pakistanu.

W zakończeniu swego przemó­
wienia Leonid Breżniew wyraził 
przekonanie, że wizyta rumuń­
skiej delegacji partyjno-rządowej 
w ZSRR i przeprowadzone roz­
mowy wniosły poważny wkład 
do sprawy dalszego zbliżenia na­
rodów obu krajów.

Zabierając z kolei głos se­
kretarz generalny KC Rumun 
skiej Partii Komunistycznej, 
N. Ceausescu przekazał lu­
dziom radzieckim braterskie 
pozdrowienia od narodu ru­
muńskiego oraz wyrazy przy­
jaźni i solidarności internacjo 
nalnej.

Podkreślił on, że między Rumu­
nią a ZSRR istnieją silne więzy
solidarności bratniej współ-
pracy. Stwierdził on, że delegacja 
rumuńska miała możność prze­
prowadzenia w Moskwie szero­
kiej i pożytecznej wymiany po­
glądów z przywódcami radziec­
kimi na temat stosunków między 
partiami, zagadnień dotyczących 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i innych problemów. 
Różnice w formie budowy socja-
lizmu, wynikające różnorod­
nych właściwości gospodarczych,
politycznych społecznych po-
szczególnych krajów, są zjawi­
skiem naturalnym i nieuniknio-
nym tak skomplikowanym
dziele. Marsz krajów socjalistycz­
nych naprzód wymaga przystoso­
wania zasad marksizmu-leniniz-

wiedzieliśmy kontynuował
Cooper czy usterki te powsta­
ły w regulatorze czy też na­
stępowała ucieczka energii.
Postanowiliśmy 
wydatkowanie

zredukować
energii,

mieć czas dla zbadania 
problemu.

Cooper oświadczył, że 
smonauci nie odczuwają

aby 
tego

ko- 
żad-

nych dolegliwości po 8-dnio- 
wym locie w Kosmos. Dodał 
on, że po locie w kabinie „Ge­
mini-5” czuje się lepiej, niż 
po swoim locie w 1963 r.

Pierwsze spotkanie z Paryżem
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA API 

Z PARYŻA)
Przyleciała. Po zwykłych ceremoniach powita-

nia, hymnów, uśmiechów, nastąpiły już trochę

0 czym mówi świat
mu do konkretnych 
każdego kraju.

Rozbieżności —

warunków

oświadczył

Niecodzienne zainteresowanie 
wypowiedziami de Gaulie‘a
Komentatorzy prasy paryskiej przyjęli z niecodziennym 

zainteresowaniem wypowiedzi prezydenta de Gaulle’a na 
czwartkowej konferencji prasowej. Niezależnie od ustosun­
kowania się do meritum sprawy, szczególną uwagę przy­
ciągają ustępy wypowiedzi szefa państwa dotyczące NATO 
i Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej (EWG).

dalej Ceausescu — nie powin­
ny odbijać się na stosunkach 
między krajami systemu socja 
Mistycznego.

Działalność partii komunistycz­
nych — lnówił dalej Ceausescu — 
przebiega w dość skomplikowa­
nych warunkach, gdyż przed każ-
dą partią stoją różne 
rewolucji socjalistycznej, 
komunistyczne powinny 
dzielnie ustalić swą linię

zadania 
partie 
samo- 

polityCz

Francuski „Wicherek” dobrze przepowiedział 
pogodę na dzień 9 września, w którym Paryż cze­
kały dwa ważne i ciekawe wydarzenia — konfe­
rencja prasowa de Gaulle’a i przylot premiera Cy­
rankiewicza. Powoli rozchmurzało się, chociaż 
było dość zimno.

Nastroje w Paryżu były jednak gorące. Ponad 
tysiąc dziennikarzy przysłuchiwało się, jak de 
Gaulle pozbawił Niemców — bo o nich przede 
wszystkim chodziło — wszelkich nadziei na zinte­
growany Wspólny Rynek. Generał jest gotów za­
chować EWG, o ile obejmie ono, według jego woli, 
rynek rolny. Ale pod żadnym warunkiem nie chce 
się de Gaulle zgodzić, aby w tym rynku zapano­
wała zasada większościowego głosowania. Prezy­
dent Republiki ani o krok nie odszedł i zapowie­
dział, że nie odejdzie od swej koncepcji „Europy 
ojczyzn”. Jak się okazuje, dotyczy to również 
NATO — co generał zapowiedział: przed 1969 ro­
kiem, a więc przed wygaśnięciem Układu Atlan­
tyckiego, zmieniona być musi jego karta.

Po takiej przygrywce, nie ma się czemu dziwić, 
źe zachodnioniemieckim słuchaczom niepiękną 
wydała się perspektywa, zaproponowana im przez 
de Gaulle’a: w ramach generalnego porozumienia 
Europy od Atlantyku do Uralu, miałaby być za­
łatwiona sprawa niemiecka.

I to wszystko zapowiedziane w kontekście życz­
liwego ukłeftiu, skierowanego do delegacji polskiej, 
która miała przylecieć za parę godzin.

mniej zwykłe przemówienia, w których serdecz­
ność doskonale dopasowana była do sympatii, o- 
kazanej Polsce, jej Premierowi i polskiej delega­
cji przez całą prawie poranną i popołudniową pra-
sę francuską.

Atmosfera jest więc dla rozmów
Tymczasem jednak obok tego, 

sze — obok rozmów politycznych 
tkanie z de Gaulle’em, odbyło się

dobra.
co najważniej- 
(pierwsze spo- 
w piątek, dru-

Francja — stwierdza Agen­
cja France Presse — domaga 
się zmiany Traktatu Rzym­
skiego, nie stawiając jednak 
formalnie żądania jego rewi­
zji oraz przedstawi w przy­
szłym roku propozycje, doty­
czące reorganizacji NATO. 
Jasno mówiąc — wtóruje „Fi­
garo” — opuścimy organizację 
atlantycką, jeżeli będzie się 
ona nadal opierała na zasadzie 
integracji sił zbrojnych. Re­
wizja przymierza atlantyckie­
go — pisze „Combat” — stała 
sie ultimatum Francji.

Bezpośrednio po konferencji de 
Gaulle’a włoskie ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło ko-

munikat, który domaga się po­
szanowania i realizacji postano­
wień Traktatu Rzymskiego.

Belgijski sekretarz stanu 
spraw europejskich H. Fayat 
świadczył, że deklaracje gen.

do 
o- 
de

Gaulle’a w sprawie EWG budzą
zaniepokojenie zain-teresowa-
nych stolicach zachodnio-europej­
skich.

„New York Times” pisze w ko­
mentarzu, że ustosunkowanie się 
prezydenta de Gaulle’a do Wspól­
nego Rynku i NATO „otworzyło
ogólny kryzys sojuszu za-

gie nastąpi później), delegacja polska zwiedza Pa­
ryż. W pierwszym dniu obiekty historyczne — jak 
dzielnica Marais — iluminowana nocą na cześć 
naszego Premiera. Ale nie tylko takie. W pro­
gramie' był również Instytut Radowy przy ulicy 
Curie. Świetna okazja do przypomnienia współ­
pracy polsko-francuskiej. W programie jest także 
obejrzenie zakładów atomowych w Saclay. Pre­
mier zostanie też wprowadzony w zasady francu­
skiego systemu planowania.

Wskazuje to na szeroki wachlarz zainteresowań 
premiera Cyrankiewicza i towarzyszących mu o- 
sób. Wskazuje to również na francuską chęć nie 
tylko zadowolenia życzeń gości, ale i na zamiar... 
pochwalenia się. Słabostka do wybaczenia, tym 
bardziej, źe zapowiada przyjemną atmosferę roz­
mów tak w MSZ, jak i u prezydenta de Gaulle’a.

Co wyniknie z tych rozmów, to się dopiero oka- 
że. Wyda-je się jednak, że Francja doskonale ro­
zumie nasze obawy wobec odradzającego się mi- 
litaryzmu niemieckiego i sama je po części po­
dziela. Wydaje się też, że w sprawie wietnam­
skiej bliskie są nasze poglądy.

ANDRZEJ KOBUS

• Zamiast lekarstwa, 48-letnia 
Maria M. wypiła przez pomyłkę 
płyn do bielenia. Pierwszej po­
mocy udzielił jej wezwany lekarz 
Pogotowia.

3

• W nieznanych dotąd bliżej 
okolicznościach wypadła z okna 
III piętra, przy ul. 2? Grudnia, 
26-letnia Irena T. Ze wstrząsem 
mózgu, stłuczeniem klatki pier­
siowej oraz złamaną nogą prze­
wieziono ją do szpitala.

• W rejonie Warty, przy ul. 
Bema usiłował popełnić samobój-
stwo przez 
Tadeusz O. 
nat padając 
gosłup. (za)

powieszenie 38-let.ni 
Pękł sznurek, a de- 

na ziemię złamał krę

chodnim”. Rzeczą najbardziej nię- 
pokotacą w wypowiedziach de 
Gaulle’a — stwierdza dziennik — 
jest to. że nie czuje się on dłu4 
żej związany dawnymi zobowią­
zaniami — co wydaie sie stanowić 
jego platformę polityczną na o- 
kres dalszych siedmiu lat.

Brytyjski „Daily Express” nazy- 
wa prezydenta de Gaulle’a. „rea­
listą najwyższego rzędu”, który 
pogardza biurokratami ze Wspól­
nego Rynku i szydzi z nich. Bry­
tyjczycy rozumieją te poglądy de 
Gaulle’a — stwierdza dziennik —
ponieważ sami tak zdecydowanie 
opierali sie przystąpieniu do 
Wspólnego Rynku. W. Brytania, 
podobnie jak Francja — dodaie 
„Daily fcxpress” — nigdy nie
w nicfeyje ręce kontroli 
swoimi* sprawami/

Komentator Agencji UPI,

odda 
nad

Ste-
wart Hensley' donosi, powołując 
się na informacje z kół oficjal­
nych, że administracja USA opra­
cowuje plany przeniesienia z 
Francji kwatery głównej NATO, 
jak również baz, w wypadku, gdy­
by kraj ten trwał postanowie­
niu wycofania się z sojuszu atlan­
tyckiego. Wstepne dyskusje na ten 
temat prowadzone są z W. Bry­
tanią i NRF, a podobno także z 
innymi członkami paktu.

Te same koła przewidują, że 
najprawdopodobniej nową siedzi­
bą główną NATO stałyby się 
Niemcy zachodnie. (PAP)

ną w oparciu o idee marksizmu- 
leninizmu i zgodnie z konkretny­
mi właściwościami narodowymi. 
Między partiami komunistyczny­
mi — stwierdził mówca — mogą 
wynikać również rozbieżności, 
które powinny być rozpatrywane 
w sposób pryncypialny, jak przy­
stoi towarzyszom, w atmosferze 
wzajemnego zaufania.

U podstaw rumuńskiej po­
lityki zagranicznej — stwier­
dził następnie mówca — leży 
sojusz i braterska przyjaźń ze 
wszystkimi krajami systemu 
socjalistycznego. Jednocześnie 
kraj nasz stara się rozwijać 
stosunki ze wszystkimi kraja­
mi niezależnie od różnicy ich 
systemów społecznyćh.

Mówiąc o stanowisku Rumunii 
wobec najważniejszych proble­
mów międzynarodowych Ceau­
sescu zaznaczył m. in., iż Rumu­
nia wypowiada się za przywróce­
niem Chińskiej Republice Ludo­
wej należnych jej praw w ONZ i 
za przekształceniem tej organiza­
cji w prawdziwie ogólnoświatowe 
forum, reprezentujące wszystkie 
narody.

W zakończeniu swego prze 
mówienia Ceausescu wyraził 
przekonanie, że wizyta dele­
gacji rumuńskiej przyczyni się 
do dalszego rozwoju i umoc­
nienia przyjaźni rumuńsko- 
radzieckiej, do umocnienia 
braterskiej współpracy mię­
dzy obu narodami i partiami.

PAP

Dzisiejszy serwis 1nformacvinv 
opracował la~usr M**elsiewslo



Realizujemy ucLwaly IV Plenum
tysięcy ludzi utrudnia DOKP 

g Poznań. Okręg ten obejmuje nie 
tylko woj. poznańskie, ale m. in. 

również całe woj. zielonogórskie, część 
wrocławskiego, opolskiego, gdańskiego 
i katowickiego. A więc spory obszar ziem 
zachodnich i północnych. Przypomnijmy, 
że kolejarze byli jednymi z pierwszych 
osadników. Ich ekipy obejmowały w swe 
władanie dworce, parowozownie, tuż po 
przejściu wojsk, wypierających wroga. 
Często kolejarze z bronią w ręku stawiali 
opór faszystowskim niedobitkom, usiłu­
jącym wyrwać się z okrążenia. Często 
byli w miastach, miasteczkach jedynymi 
mieszkańcami i jedyną wówczas władzą. 
Oni to, niemal z niczego, uruchomili 
pierwszą komunika­
cję łączącą te ziemie 
z resztą kraju. Któż 
dzisiaj pamięta, ile 
było wtedy kłopotów, 
ile wymagało się od 
nich pracy, poświę­
cenia? Brak taboru, 
zdewastowany sprzęt, 
zniszczone parowo­
zownie.

Od tych trudnych dni minęło z górą 20 
lat. Dzisiaj niełatwo byłoby podsumować 
cały, dwudziestoletni dorobek. Podróżu­
jemy szybko, wygodnie. I choć nieraz na­
rzekamy jeszcze, że pociągi spóźniają się, 
są przepełnione itp itd., to nie sposób nie 
przyznać, że PKP cieszy się dużym uzna­
niem społeczeństwa właśnie za swe dwu­
dziestoletnie osiągnięcia. Niemały udział 
ma w nich DOKP Poznań. Te dwa regiony: 
Wielkopolska i Ziemia Lubuska szczycą 
się dzisiaj najlepszymi w kraju wynika­
mi. We współzawodnictwie międzydyrek- 
cyjnym okręg ten zajął w roku ubiegłym 
II miejsce. W pierwszej połowie bieżące­
go roku natomiast DOKP Poznań zajęła I 
miejsce, uzyskując jedynie 87 punktów 
ujemnych. (Zdobywca II miejsca DOKP 
Warszawa miała 165 pkt. ujemnych). Jeśli 
można w tym wypadku użyć terminologii 
sportowej, to należałoby podkreślić, że 
dotychczasowy rekord wynosił 114 pwak- 
tów ujemnych.

Szczęśliwej 
podróży!

Do uzyskania tak dobrych wynftców 
przyczynili się wszyscy poznańscy i zie­
lonogórscy kolejarze. Duży zopływ miało 
także współzawodnictwo o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Do 31 sierpnia br. w 
DOKP Poznań były 144 brygady posiada­
jące tytuły BPS. 29 z nich odznaczonych 
jest złotymi odznakami BPS XX-lecia 
PRL, a 82 srebrnymi, 463 brygady, za­
trudniające blisko 2 700 pracowników, 
ubiegają się ponadto o ten zaszczytny ty­
tuł.

Nie mniejsze wyniki osiągnęli kolejarze 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej w reali­
zacji zobowiązań i czynów społecznych. 
Wartość zrealizowanych w tym. roku w 
ten sposób prac oblicza się na 11 600 tys.

złotych. Dzięki reali­
zacji zobowiązań pro­
dukcyjnych zaoszczę­
dzono m. in. 33 157 
ton węgla trakcyjne­
go, 317 448 kg oleju 
napędowego i 2 388 
kg stopu łożyskowe­
go. Nie jest to osta­
teczna wartość pod­

jętych i wykonanych zobowiązań. Dla 
uczczenia „Dnia Kolejarza” podjęli oni 
zobowiązania wartości ponad 4 min. zło­
tych. Poważna część została już zrealizo­
wana.

11 września, w przeddzień „Dnia Kole­
jarza” otwarty zostanie nowy most kole­
jowy na Warcie (linia Zbąszynek — Go­
rzów), który usprawni komunikację Go­
rzowa z Zieloną Górą i Poznaniem, skróci 
drogę przewozu przesyłek i usprawni eko­
nomikę przebiegu wagonów ładownych 
i próżnych. W tym samym, czasie otwar­
te zostanie w Gorzowie kolejowe pogoto­
wie ratuąkowe, przychodnia przyzakła­
dowa w Zielonej Górze.

Kolejarze DOKP Poznań otrzymają w 
dniu swego święta wypłatę dodatku za 
wysługę lat na ogólną sumę 74 min. zł. 
Nagrody za najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie przekroczą 1 600 tys. zł. 
Ponadto 6 tys. kolejarzy otrzyma awanse 
i wyższe wynagrodzenie.

EDWARD TOMCZAK
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Nie samą wydajnością...
Jednym z wielkopolskich 

PGR-ów kierował czło­
wiek, którego dewizą po 

stępowania było tylko „trzy­
manie za twarz”. Mimo w ten 
sposób egzekwowanej dyscypli 
ny, ludzie pracowali źle i go­
spodarstwo przez lata należa­
ło do słabych. Starzy robotni­
cy, pamiętający dworskie cza­
sy, niewiele robili sobie z rzu­
canych przez kierownika „wią­
zanek”. Odpowiadali mu zresz­
tą tym samym. Ale młodzi nie 
pozwalali się obrażać. Podczas 
jednej ze scysji, krewki szef 
chwycił swego adwersarza za 
gardło. Tego już było za wiele. 
Znieważona godność osobista 
kolegi, wzbudziła solidarny 
gniew całej załogi. Samorząd 
robotniczy zażądał odwoła­
nia kierownika, ^flrawa ciąg­
nęła się przez szereg miesięcy, 
bowiem ten cieszył się uzna­
niem władz zwierzchnich. Ale 
stanowcza postawa pracowni­
ków sprawiła, że kierownik 
musiał odejść.

Do gospodarstwa tego trafi­
łem w niespełna rok po za­
kończeniu tej sprawy. Zwie­
dzając obejście, nie mogłem 
wprost uwierzyć informato­
rom, że w miejscach, po któ­
rych stąpam, jeszcze przed 
rokiem pleniły się chwasty; 
że piękny park z alejkami i 
ławkami zarosły był niczym 
busz. Miejscowy aktyw robot­
niczy pokazywał z dumą świe­
że tynki na fasadach domów 
mieszkalnych i budynku admi 
nistracji, a zwłaszcza pomiesz­
czenia klubo-kawiarni, do 
ktprej drogę wskazuje wieczo­
rem kolorowe światło neonu. 
Załoga PGR-u, której za spra­
wą byłego szefa przyklejono

Na tego rodzaju wąski prak- 
tycyzm zwrócił m. in. uwagę 
I sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak na jednym ze spotkań 
przedwyborczych. — Nie po­
trzeba nam kwintali — mówił 
do aktywu, rolnego powiatu 
wągrowieckiego — uzyskiwa­
nych za cenę stosowania eko- 
nomskich metod i gwałcenia 
socjalistycznych norm współ­
życia społecznego. Kierownicy 
gospodarstw muszą pamiętać, 
że miarą oceny ich pracy będą 
nie tylko efekty gospodarcze, 
lecz również stwarzany przez 
nich klimat współżycia oraz 
warunki socjalno-bytowe pod­
ległych im załóg.

Można oczywiście przy po­
mocy ciągłych pohukiwań i 
kar zmusić ludzi do pracy, ale 
nie można skłonić ich do ofiar 
ności, inicjatywy i poczucia 
współodpowiedzialności za po­
wierzone ich pieczy mienie. 
To, czego nie zrobi przymus, 
nieraz zrobi dobre słowo, 
mocny uścisk dłoni, pochwała 
i nagroda. Nagroda nieko­
niecznie, nie zawsze pieniężna.

Wybitny znawca współcze­
snej socjologii pracy, J. Brown, 
wT książce pt. „Społeczna 
psychologia przemysłu” poda- 
je, że w pewnej serii doświad­
czeń udzielono grupie pra­
cowników pochwały lub na­
gany. Eksperyment wykazał, 
że pochwała doprowadziła do 
polepszenia stylu pracy w 87,5 
procentach, podczas gdy pu­
bliczna nagana spowodowała 
poprawę w 10,9 procentach, 
natomiast przyczyniła się do 
pogorszenia, wyników w 10,7 
procentach przypadków. Autor 
ten, zgodnie z opinią socjolo­

gów i psychologów twierdzi, że 
pochwała o wiele skuteczniej 
wpływa na polepszenie wyni­
ków pracy niż nagana; że je­
dyną formą kary, która przy­
nosi więcej dobra niż szkody, 
jest nagana w cztery oczy. 
Wszystkie inne, zwłaszcza pu­
bliczne metody dezaprobaty, 
powodują skutki odwrotne od 
zamierzonych. Skutki tym gor­
sze, im bardziej obrażają po­
czucie własnej godności pra­
cownika.

Rzecz jasna, bywają przy­
padki, że kara, nawet ostra, 
jest niezbędna jako środek u- 
trzymania dyscypliny jedno­
stek mało uspołecznionych. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
kara jest bodźcem negatyw­
nym: wskazuje czego robić nie 
należy, ale nie poucza co się 
czynić powinno. Postulat ten 
spełniają wszelkie formy po­
chwały, wyróżnień i nagród. 
One to popychają człowieka w 
pożądanym kierunku, popiera­
ją określone zachowania się. 
Człowiek chce wiedzieć, w ja­
kim stopniu jest „dobry”, a 
właśnie na to pytanie odpo­
wiada mu pochwała. Badania 
socjologiczne wykazują, że po­
zytywne zainteresowanie, ja­
kim darzy człowieka otoczenie, 
a zwłaszcza przełożeni, ma 
istotny wpływ nie tylko na 
styl jego pracy, zadowolenie z 
jej wyników, ale także z osią­
ganych zarobków i z wykony­
wanego zawodu.

Warto, by prawdy te stały 
się własnością ludzi, którym 
czasem trudno zdobyć się na 
proste słowo „dziękuję”, skie­
rowane do podwładnych.

FELIKS BIŁOŚ

Usprawnienie inwestowania
Skala inwestycji wzrasta 

w Polsce z roku na rok. 
Budujemy nowe zakłady 

przemysłowe, w większości o 
nowoczesnej, niełatwej tech­
nologii. Jednak nasza prakty­
ka inwestycyjna pozostawia 
jeszcze bardzo wiele do życze­
nia.

Obserwujemy niemal stale 
mniejsze lub większe opóźnie­
nie w pracach inwestycyjnych, 
a nade wszystko permanentne 
przekraczanie kosztorysów. Do 
tego należy jeszcze dodać nie 
zawsze właściwy projekt i nie 
zbyt staranną jakość pracy.

W efekcie cykl budowy jest 
zbyt długi, a koszty — nad 
mierne. Oczywiście nie wszę­
dzie takie ujemne zjawiska do 
minują, ale są niestety jeszcze 
zbyt powszechne...

W tym roku realizujemy 
kosztem 123 mld. zł kilkaset 
obiektów inwestycyjnych, w 

* tym ponad 50 priorytetowych, 
mających szczególne znacze­
nie dla całej gospodarki. Jak 
na niektórych wygląda sy­
tuacja?

Opóźnienia, koszty...
W przededniu rozruchu znaj 

duje się huta cynku w 
Miasteczku Śląskim. Nic dziw­
nego, że obecny okres charak­
teryzuje się tu szczególnym 
nasileniem robót, zwłaszcza 
montażowych. Uruchomienie 
tzw. pierwszej .nitki produk­
cyjnej nastąpi na przełomie 
lat 1965—66. Zaawansowana 
jest budowa dwu (z ośmiu) 
wielkich pieców, urządzeń 
transportowych, kruszących 
odpylających i in. Na miejscu 
są już również podstawowe 
urządzenia i agregaty, aczkol­
wiek szereg dostawców nie 
przestrzega terminów.

W hucie powołano komisję, 
która szczegółowo analizuje 
kosztorys tej inwestycji. Pier­
wsze obliczenia wskazują, że 
prace budowlane na ogół za-

CZ’erV Czołowe
/ pozycje poświę-
> & ca miesięcznik

problemom IV
• Plenum KC PZPR. 

Artykuł wstępny 
„O wzrost efek­
tywności gospo­

darki narodowej" omawia pod­
stawowe założenia programu do­
skonalenia planowania i zarzą­
dzania, po czym tak formułuje 
istotny sens wytycznych IV Ple­
num: na obecnym etapie rozwoju 
naszei oospodarki narodowej do­
skonalenie planowania i zarzą­
dzania poleqa w pewnym sensie 
na stopniowym zastępowaniu w 
racjonalnych rozmiarach naka­
zów dyrektywnych requlowa- 
niem działalności jednostek go- 
spodarczych za pomocą dźwiqni 
ekonomicznych.

Zbigniew Madej w publikacji 
„Ekonomia i technika" przedsta­
wia przyczyny zespolenia tych 
dwóch dziedzin, wzajemne zło­
żone współzależności oraz dźwig­
nie ekonomiczne postępu tech­
nicznego; zdaniem autora szcze­
gólnie duża rolę w rozwoju tech­
niki odgrywają przedsiębiorstwa; 
by zaś moqły coraz lepiej i sku­
teczniej spełniać to zadanie, 
trzeba utrzymać i upowszechnić 
doświadczenia zdobyte przy 
opracowywaniu planów alterna­
tywnych.

„Rolę rentowności w nowym 
systemie zarządzania przemy­
słem" omawia Edward Matyja, 
odpowiadając m. in. na pytanie, 
czym jest ręntowność, czyli zysk 
przedsiębiorstwa, rozpatrywana

- sprawę nr 1
mykają się w kosztorysach, 
natomiast przekraczano koszty 
wyposażenia zakładu w ma­
szyny i urządzenia.

Na budowie elektrowni wod 
nej Solina na Sanie praca kon 
centruje się przy części pod­
wodnej. Jest to najtrudniejszy 
i najważniejszy etap robót. 
Pod koniec br. będzie można 
przystąpić do montażu pier­
wszych elementów turbin.

Harmonogram jest tu w za­
sadzie realizowany. Jednakże 
w stosunku do pierwotnego 
planu budowę Soliny spóźnio­
no o przeszło rok. W rezulta­
cie elektrownia uzyska w 1967 
r. zaledwie połowę mocy, peł 
ne zaś uruchomienie nastąpi 
w 1968 roku.

Problem dojrzał
Jedną z największych inwe­

stycji przemysłowych w woj. 
łódzkim jest budowa i rekon­
strukcja aleksandrowskich za­
kładów przemysłu pończosz­
niczego „Sandra”. Całość prac 
ma być zakończona w IV kwar 
tale przyszłego roku. Główne 
budynki zakładu zostaną jed­
nak oddane do użytku z 1—2 
miesięcznym opóźnieniem...

Koszt budowy nowej fabry­
ki porcelany w Chodzieży bę­
dzie przekroczony o około 2 
min. zł, głównie z powodu do­
datkowych robót, które nie 
były objęte kosztorysem. Po­
nadto wykonawcy nie usuwa­
ją na czas usterek i nie wy­
kończają drobnych robót.

Podobnych przykładów mo­
żna by przytoczyć więcej. 
Świadczą one, że zadanie ge­
neralnego uzdrowienia proce­
su inwestycyjnego dojrzało do 
rozwiązania. Tak też posta­
wiło te zagadnienia IV ^Ple­

num KC PZPR, ustalając sze­
reg bardzo istotnych wytycz­
nych. Część już się realizuje, 
głównie w zakresie finansowa­
nia inwestycji, bowiem to wła 
śnie stanowi podstawę odpo­
wiedniego zainteresowania in­
westora i wykonawcy spraw­
nością inwestycyjnego cyklu.

Ważna reforma
Mówiąc bardzo skrótowo, haj 

ważniejsza zmiana polega na 
tym, że poza inwestycjami 
priorytetowymi — żadne nie 
będą już dotowane, lecz otrzy­
mywać będą bankowy kredyt. 
Udzielać się go będzie na po­
dobnych zasadach, jak to czy 
ni ORS w stosunku do swoich 
klientów. A więc „żyrantem” 
stanie się w pełni przygoto­
wana dokumentacja i dokład­
nie opracowany harmonogram 
robót (łącznie z dostawami ma 
szyn). Za niedotrzymanie ter­
minów ustalonych w tym har­
monogramie, lub za niedosta­
teczną jakość robót, liczone 
będą wysokie karne odsetki, 
które obciążą fundusz zakłado­
wy i premiowy przedsiębiorcy- 
winowajcy. Jednocześnie roz­
liczenie wykonanych prac od­
nosić się będzie nie do „finań 
sowego przerobu”, lecz do go­
towych obiektów lub ich za-: 
mkniętych części.

Ta reforma ma kolosalne 
znaczenie. Po raz pierwszy w 
tak rzeczowy i realny sposób 
ustalone zostały materialne 
bodźce na rzecz sprawności in 
v.7estycyjnego procesu.

Można mieć nadzieję, że do­
broczynne skutki tych zmian 
zaobserwujemy już w przy­
szłym roku.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

kiedyś etykietkę „trudnej”, 
należy obecnie do przodują­
cych.

Wspominam o tym, ponie­
waż jeszcze spotkać można 
kierowników państwowych 
gospodarstw rolnych, którzy 
nie zerwali z ekonomskim sty­
lem pracy, dla których poję­
cie dyscypliny równoznaczne 
jest z wywoływaniem uczucia 
strachu. Przykłady tego tra­
fiają często w postaci skarg, 
kierowanych do władz nad­
rzędnych lub redakcji pism. 
Nierzadko też w czasie dzien­
nikarskich rozmów interwen­
cyjnych można spotkać się z 
bagatelizowaniem spraw nie­
właściwego stosunku przeło­
żonych do podwładnych. _  
Dyrektor X — mówi się w ta­
kich wypadkach — to dobry 
gospodarz. Postawiliśmy przed 
nim zadanie podniesienia wy­
dajności i z zadania tego wy­
wiązuje się dobrze.

w świetle funkcji, jakie ma speł­
niać w nowo wprowadzanym sy­
stemie zarządzania; podkreśla 
przy tym, że wskaźnik rentow­
ności jest miara gospodarności 
przedsiębiorstwa i wynikiem do­
stosowania działalności przed­
siębiorstwa do preferencji zawar­
tych w zysku i w cenach, zgodnie 
z założeniami i hierarchia zadań 
wynikających z narodowego pla­
nu gospodarczego.

„Planowanie I finansowanie 
inwestycji" jest przedmiotem ioz- 
ważań Albina Płocicy, który na 
tle dotychczasowych niedociąg- 
nięć w działalności inwestycyj­
nej omawia środki przedsięwzię­
te dla doskonalenia planowania 
inwestycji i dla realnej wyceny 
kosztów inwestycji, przedstawia 
rezerwy iako narzędzie polityki 
finansowej, prezentuje nowe za­
sady finansowania inwestycji.

W drugiej części miesięcznika 
Józef Kardyś omawia „Udział 
młodzieży wiejskiej w rozwoju 
gospodarki rolnej", poświęcając 
głównie uwagę przygotowaniu 
młodzieży do zawodu rolnika i 
gospodarczej działalności Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej. Wska­
zuje poza tym, że wkraczający 
do rolnictwa przemysł wymaga 
od ludności wiejskiej wysokich 
kwalifikacji i różnych umiejętno­
ści. W związku z tym — zda­
niem autora — ZMW mógłby 
podjąć sprawę organizowania 
usług dla ludności wiejskiej na 
zasadach całkowitej odpłatności.

„Aktualne problemy ekspery­
mentowania w szkolnictwie”. — 
to temat podjęty przez Wincen­
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„TOM JONES” — film produkcji an­
gielskiej. Scenariusz: John Osborne (wg 
powieści Henry Fieldinga). Reżyseria: 
Tony Richardson. Zdjęcia: Walter Las- 
sally. Wykonawcy: Albert Finney (Tom 
Jones), Susannah York (Sophie Western), 
Hugh Griffith (dziedzic Western), Edith 
Evans (jego siostra), Joan Greenwood 
(lady Belaston), Dianę Cilento (Molly 
Seagrim), George Devine (wielmożny 
AUworthy), Joyce Redman (Jenny Jo­
nes), David Warner (Blifil), David Tom- 
linson (lord Fellamar) i inni.

Nazwiska Osborne i Richardson 
znane są szeroko, jako czoło­
wych przedstawicieli angiel­

skich „gniewnych”. Pierwszy wybił się 
w liłerałurze, druqi w filmie. Cechą 
charakłerysłyczna łwórczości angiel­
skich „gniewnych" było drapieżne 
sięgnięcie po problemy współczesnej 
Anglii i pokazanie ich w sposób dość 
bezkompromisowy. Słusznie nazwano 
ich łeż prekursorami „nowego realizmu

Gniewni potwierdzają talent
anqielskieqo”. Ale oło oglądamy ich 
dzieło nakręcone na kanwie arcydzieła 
angielskiej liłerałury XVIII-wiecznej. 
Czy to oznacza cofnięcie się popular­
nych filmowców w czasie i środkach 
wyrazu?

Na szczęście łylko ło pierwsze. 
Akcja, jak w książce, dzieje się przed 
dwustu lały w Anglii. Środki wyrazu 
filmowego sa zaś jak najbardziej współ 
czesne. Wykorzystano tu właściwie 
wszystko, co w historii kinematografii 
wynaleziono najlepszego, a wszystko 
to dano w najlepszej jakości. Jest to 
może najlepsze pokazanie angielskich 
obyczajów jakie kiedykolwiek poja­
wiło się na filmie. Obraz zdaje się być 
rozsadzany wybuchami temperamentu, 
żywiołowym życiem bohaterów, a bez­
ustanne awantury, ucieczki, gonitwy, 
bijatyki, szybkie i rubaszne, choć nigdy 
wulgarne amory, wszystko ło zaś mon­

towane zręcznie — sprawiają, że oszo­
łomiony widz ogląda film bez zmruże­
nia oka od początku do końca. Nie­
które sceny filmu sa niezapomniane; 
niżej podpisany qołów kruszyć kopie 
iż nigdy jeszcze nie pokazano tak zna­
komicie polowania na jelenia.

Tytułowy bohater filmu (świełnie gra­
ny przez Finney'a) to XVIII-wieczny 
„gniewny”, młodzieniec zbuntowany 
przeciw zaśniedziałym obyczajom, za­
kłamaniu, obłudzie. Przypomina pod 
wielu względami Fanfana Tulipana z 
Gerardem Philipem. Jest fak samo nie­
okiełzany, żywiołowy, równie łatwo 
podbija serca niewieście, jak bije sie 
na szpady, ale w gruncie rzeczy jest 
szlachetny i prawy.

Wszyscy, którzy . angielskim „gniew­
nym" przepowiadali — z okazji ich 
odejścia od tematyki współczesnej — 
—- generalną klapę doznali srogiego

tego Okonia, który przedstawia 
dotychczas przeprowadzane eks­
perymenty w naszym szkolnic­
twie i wysuwa m. in. propozycję 
wysunięcia na czoło wszystkich 
eksperymentów — eksperymen­
tu programowego.

Z zagadnień międzynarodo­
wych „Nowe Drogi" przynoszę 
publikację poświęconą IX Zjaz­
dowi Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej (autor Władysław Le- 
goński], szkic Henryka Zda­
nowskiego pł. „Sojusznicy euro­
pejscy USA wobec agresji w 
Wietnamie", stanowiący histo­
ryczny przegląd zagadnienia — 
począwszy od 1954 r., przegląd 
rozmaitych aspektów polityki 
skandynawskiej na tle sytuacji w 
Europie i świecie pióra Jana 
Aleksandrowicza.

W dziale „Problemy i dysku­
sje” znajdujemy druga część za­
początkowanych w sierpniu wy­
powiedzi na temat integracji ba­
dań naukowych w dziedzinie 
nauk społecznych. Tym razem 
głos zabieraia Konstanty Grzy­
bowski („Integracja — dezinte­
gracja — integracja"), Zygmunt 
Rybicki („Na marginesie inte­
gracyjnej problematyki nauk spo 
łecznych"), Henryk Greniewskl 
(„Model nauki”).

Poza tym Leszek Bednarski 
publikuje informację nf. stanu i 
perspektyw kultury fizycznej. 
Przegląd wydarzeń kulturalnych 
przynosi uwagi o teatrze Tele­
wizji oraz w związku z festiwa­
lami w Opolu i Sopocie — o 
polskiej piosence, a ponadto — 
przegląd inicjatyw w upowszech 
nianiu plastyki, (tk)
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zawodu. „Tom Jones" zdobył twórcom 
lawinę nagród. Za najlepsza kreację 
męską dla Finney'a na XXIV MFF w 
Wenecji 1963 r„ cztery Oscary za rok 
1963 (dla najlepszego filmu zagranicz­
nego, za najlepszą reżyserię, najlepszy 
scenariusz i najlepszą partyturę mu­
zyczną). Nowojorscy krytycy dali mu 
nagrody na najlepszy film roku, naj­
lepszego aktora (Finney) i najlepszą 
reżyserię. I

Tak więc jest ło film pod wielu 
względami niezwykły. Niezwykłe jesł 
sporządzenie tak zwartego scenariusza 
z powieści liczącej 1400 stron druku, 
niezwykłe wykorzystanie wszystkich 
bodaj osiągnięć sztuki filmowe! w jed­
nym dziele ze znakomiłym skutkiem, 
niezwykła jest wierność iaką dochowa­
no duchowi książki Fielfinga, niezwy­
kła barwność i romantyka tego filmu. 
Doskonała lekcja historii obyczajów 
angielskich połączoną ze znakomita 
zabawą, bodai dla każdego — oło co 
można polecić z okazii ..Toma Jonesa"

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Ofiarna praca - zbędne hamulce
PRACE ZLECONE I URLOPY

„Kawu”, Poznań — Grunwald. 
Co trzy miesiące podpisuję umo­
wę o pracę. Pracuję już dziewią­
ty miesiąc. Kiedy poprosiłem o 
należny urlop, odpowiedziano mi, 
że jestem na pracach zleconych 
i nie otrzymam urlopu.

RED.: Pracownik, wykonujący 
prace umysłowe, posiada prawo 
do 2-tygodniowego urlopu, po 
przepracowaniu 6 miesięcy, na­
wet w przypadku, gdy zawartą 
umowę nazwano umową zlecenia. 
Fakt zawierania okresowych u- 
mów o pracę co trzy miesiące — 
nie zmienia powyższego prawa 
do urlopu, pod warunkiem, iż 
pracownik przepracował łącznie 
bez przerwy 6 miesięcy. (1810)

KTO OBECNIE PŁACI 
ZA REMONTY?

Stały czytelnik z Dzierżyńskiego. 
— Czy koszt wymiany pionu insta­
lacji elektrycznej z założeniem au­
tomatycznych wyłączników na 
klatce schodowej należy do loka­
torów? Prace nie zostały rozpo­
częte, a połowa kosztów została już 
pobrana. Czy pobrane na ten cel 
pieniądze powinny być zwrócone?

Red. — Lokatorzy poza czyn­
szem nie mają obowiązku po 1. 10. 
1905 r. dopłacać żadnych kwot na 
poczet kosztów eksploatacji czy 
bieżącego remontu nieruchomości. 
Koszty wymiany pionu instalacji 
energetycznej będą obciążać ad­
ministrację budynku. Kwoty wpła 
cone przez lokatorów do dnia 30. 9. 
1985 na poczet kosztów eksploata­
cji i bieżącego remontu nierucho­
mości, powinny zostać do tego ter­
minu rozliczone przez administra­
cję nieruchomości, która w gra-

Niedościgły wzór 
łączności 

w świecie komarów
W Instytucie Entomologii w 

Lipsku stwierdzono, że zwykłe 
komary emitują fale radiowe mi­
limetrowej długości. Każdy gatu­
nek komarów ma swoją „zastrze 
żoną” długość fali. I tak: górskie 
komary porozumiewają się na 
długościach fal od 14 do 17 mm, 
podczas gdy komary, unoszące się 
chmarami nad nizinnymi bagni- 
skami „nadają” wyłącznie na dłu 
gościach od 13 do 14 mm. Udało 
się nawet zapisać na taśmie au­
dycje, nadawane przez poszcze­
gólne komary — inne są radio­
gramy, wysyłane w czasie poży­
wiania Się, a inne w czasie spo­
czynku. Inny głos mają samce, a 
inny samice. Zasięg tych radio- 
komaro-audycji wynosi 15 m, tzn. 
przy użyciu najczulszych odbior­
ników i najsilniejszych wzmac­
niaczy, udaje się rozeznać, nada­
wane przez komary sygnały z ta­
kiej właśnie odległości. Należy 
jednak przypuszczać, że same 
komary „słyszą” swoich współ- 
plemieńców ze znacznie większej 
odległości. Doskonałość audycji 
przy takiej miniaturyzacji apara­
tów radiowych, chyba jeszcze 
długo będzie stanowić niedościgły 
wzór dla naszego przemysłu e- 
lektronicznego. (API)

Socjaldemokracja

Norwegia należy do kra­
jów, które darzymy nie­

kłamaną sympatią. Z pewnoś­
cią u podstaw naszych przy­
jaznych uczuć legło pokojowe 
dążenie narodu norweskiego 
(chociaż Norwegia zgłosiła ak­
ces do NATO), nie minęły też 
bez echa wydarzenia sprzed 
lat dwudziestu: walki o Nar- 
vik.

W nadchodzącą niedzielę 
Norwegowie pospieszą do urn 
wyborczych (ściśle: w dniach 
12 i 13 bm.). W samym tym 
fakcie nie byłoby nic szcze­
gólnego, gdyby w grę nie 
wchodził swoisty układ sił po­
litycznych. Licząca 3,7 milio­
nów mieszkańców Norwegia 
jest konstytucyjną monarchią 
dziedziczną, na której czele 
stoi od ośmiu lat król Olav V; 
w istocie kraj rządzony jest 
od lat trzydziestu (z jedną, 
czterotygodniową przerwą) 
przez socjaldemokratów z Nor 
weskiej Partii Pracy (NPP). I 
oto w tej niezwykle, zdawało­
by się, ustabilizowanej sytua­
cji politycznej, zarysowuje się 
możliwość daleko idących 
zmian.

Nadchodzące wybory — 
stwierdzają skandynawscy ko­
mentatorzy — będą generalną 
rozgrywką pomiędzy partiami 
robotniczymi a połączonymi 

nicach pobranych na powyższe 
cele należności, powinna wykonać 
odpowiednie remonty. (1757)

DO 14 LAT BEZPŁATNA POMOC

Marian K. — Jestem rolnikiem. 
Do mego rocznego synka wezwa­
łem lekarza z prośbą o pomoc. Le­
karz zażądał wy nagrodzenia za 
wizytę w domu. Czy słusznie?

Red. — Zgodnie z instrukcją 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej z 1958 r. z bezpłatne­
go leczenia szpitalnego oraz bez­
płatnego korzystania z wszelkich 
usług pogotowia jak i bezpłatnych 
porad ambulatoryjnych — w go­
dzinach pracy lekarzy zatrudnio­
nych W społecznej służbie zdro­
wia — korzystają wszystkie dzie­
ci do lat 14.

JEDYNY ŻYWICIEL?

Barbara K. — Mieszkam z mat­
ką, która utrzymuje się z renty. 
Ojciec i rodzeństwo już nie żyją. 
Czy mogę być traktowana jako 
jedyny żywiciel?

Red. — W powyższej sytuacji 
nie może Pani być uważana za 
jedynego żywiciela rodziny. 
Wszak matka pobiera rentę, czyli 
nie pozostaje na wyłącznym u- 
trzymaniu Pani. (1806)

ZNIŻKA KOLEJOWA

J. K. — Jestem pracownikiem 
służby zdrowia o wymiarze 7 go­
dzin pracy. Czy należy mi się le­
gitymacja służby zdrowia, upraw­
niająca do zniżki kolejowej?

Red. — Pracownicy organów ad­
ministracji państwowej do spraw 
zdrowia i opieki społecznej — za­
trudnieni w pełnym wymiarze go­
dzin — mają prawo do zniżki na 
przejazdy kolejowe. (1811)

ZNIŻKA TRAMWAJOWA 
DLA STUDENTÓW

Kazimierz S., ul. Głogowska. 
— Czy osobom studiującym zaocz­
nie na WSE przysługuje zniżka 
na przejazdy tramwajowe lub au­
tobusami podmiejskimi?

Red. — Prawo do ulgo­
wego przejazdu (po 20 gro­
szy) środkami komunikacji 
miejskiej przysługuje studentom 
szkół wyższych dziennych jak i 
wieczorowych studiów (dla pra­
cujących). Słuchacze studiów za­
ocznych mogą tylko korzystać z 
ulgowych przejazdów na podsta­
wie miesięcznego ulgowego abo­
namentu przejazdowego, przewi­
dzianego dla pracujących w Po­
znaniu. Prawo do ulgowego prze­
jazdu autobusami podmiejskimi 
nie przysługuje. (1721)

LEGITYMUJE
TYLKO DOWÓD OSOBISTY

Jan Nowak. — Do czego służy 
legitymacja służbowa, wydana 
przez zakład pracy; ilekroć chcę 
się nią wylegitymować, tyle razy 
spotykam się z odpowiedzią, że 
należy okazać się dowodem wy­
danym przez MO.

Red. — Legitymacja służbowa 
stanowi dokument stwierdzający, 
że osoba, która go posiada, jest 
pracownikiem jakiegoś zakładu 
pracy. Nie stanowi ona jednak do-

czy prawica?
siłami prawicy. Sedno sprawy 
tkwi w tym, że zdobycie albo 
utrata przez socjaldemokra­
tów jednego choćby mandatu 
— najprawdopodobniej pocią­
gnie za sobą zmianę układu 
sił w Stortingu.

Dla jasności obrazu przypomnij- 
my dotychczasowy podział man­
datów w norweskim zgromadze­
niu narodowym. Spośród 150 man­
datów, 74 posiadała w upływają­
cej kadencji Norweska Partia 
Pracy, taką samą liczbą miejsc w

Norweska niewiadoma
parlamencie dysponowały cztery 
partie prawicowe*),  natomiast po­
zostałe 2 mandaty należały do le­
wicowej Socjalistycznej Partii Lu­
dowej (SPL), której tym samym 
przypadła rola przysłowiowego 
języczka u wagi. W tym układzie 
staje się jasne, jak istotne zna­
czenie dla obu wielkich ugrupo­
wań ma dosłownie każde miejsce 
w Stortingu.

•) Partia Konserwatywna, Partia 
Centrum (agrariusze), Chrześcijań­
ska Partia Ludowa i Partia Libe­
ralna.

Ogłoszone w czerwcu na łamach 
duńskiego dziennika „Politiken” 
wyniki badań, wskazują na pe­
wien spadek popularności norwe­
skiej socjaldemokracji. Przed 
czterema laty NPP uzyskała 47

T^egoroczne żniwa należy
■- niewątpliwie zaliczyć do 

trudnych. Wymagały one od 
wszystkich pracujących w rol­
nictwie i dla rolnictwa, duże­
go wysiłku fizycznego i orga­
nizacyjnego. Opóźniony o trzy 
tygodnie termin rozpoczęcia 
kcśby spowodował spiętrzenie 
robót. Wyległe i pogmatwane 
przez wichury zboże, zwłasz­
cza żyto, utrudniało pełne wy­
korzystanie maszyn koszących. 
W rozmokłej wskutek przelot­
nych, uporczywych deszczów 
glebie, nieraz grzęzły ogumio­
ne koła traktorów, snopowią- 
załek i kombajnów. Niejedno­
krotnie ludzie musieli chwy­
tać za kosy.

Przeszkody te zostały prze­
łamane, a dość częste — choć 
drobne awarie maszyn, likwi­
dowały natychmiast ekipy po­
gotowia technicznego POM — 
co zawdzięczać należy wyłącz­
nie ofiarnej pracy żniwiarzy 
i zmysłowi organizacyjnemu 
mechanizatorów. Gospodarze 
indywidualni, spółdzielcy, pra 
cownicy PGR i ich rodziny 
wykazywali w czasie żniw 
niezwykłą pracowitość i zapo­
biegliwość.

Podobny stosunek do żniw 
wykazywali również krewni i 
znajomi rolników z miast i 
miasteczek, spieszący z pomo­
cą w sobotnie popołudnia i 
niedzielne dni, ekipy ochotni­
czych hufców pracy ZMS i 
ZMW, członkowie brygad żniw 
nych z fabryk i innych zakła­
dów uspołecznionych. Pomoc 
z tej strony dla rolnictwa wiel 
kopolskiego szacuje się ogó­
łem na 200 tysięcy roboczogo-
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wodu stwierdzającego tożsamość 
osoby zobowiązanej do legitymo­
wania się. Dla stwierdzenia tożsa­
mości osoby służy jedynie dowód 
osobisty. (1623)

BUDOWA TYLKO 
ZA ZEZWOLENIEM

Bart. Bartoszak. — Moja stodoła 
rozpada się. Chciałbym więc po­
budować nową. Czy w związku 
z tym muszę mieć plan, a jeżeli 
tak, to jakie są formalności?

Red. — Na każdą budowę na­
leży mieć zezwolenie Wydziału Ar­
chitektury i Nadzoru Budowlane­
go'. Należy więc złożyć podanie 
opłacone znaczkami skarbowymi 
i wraz z planem stodoły złożyć w 
Radzie Narodowej z prośbą o ak­
ceptację. Jeżeli odpowiedź będzie 
pozytywna, może Pan przy­
stąpić do budowy. (1805)

MUSI BYĆ ZGODA OJCA
Danuta N. — Chcę pojechać z 

synkiem do Bułgarii. Jestem roz­
wiedziona, dziecko jest pod moją 
opieką. Czy na wyjazd muszę po­
siadać zgodę byłego męża?

Red. — Tak, na wyjazd z dziec­
kiem za granicę potrzebna jest 
zgoda ojca — pisemna i potwier­
dzona przez notariusza. (1804)

ODZYSKANIE ŚWIADECTWA
Stały czytelnik. — Zgubiłem świa 

dectwo szkolne w czasie okupacji. 
Szkół', do której chodziłem nie 
może wydać odpisu świadectwa, 
bo nie posiada żadnych dokumen­
tów.

proc, głosów, obecnie szanse NPP 
ocenia się na 43 proc. Wzrosły na­
tomiast szanse wyborcze Socjali­
stycznej Partii Ludowej, na któ­
rą głosowało w poprzednich wy­
borach 2,4 proc, uprawnionych, 
aktualnie zaś ma się za nią podob­
no opowiadać dwa razy tyle Nor­
wegów.

Jakie są przyczyny spadku 
popularności socjaldemokra­
tów? Premier Einar Gerhard- 
sen cieszy się niemałym sza­
cunkiem, dla licznych wybór - 

ców Partia Pracy nierozłącz­
nie wiąże się z jego osobą... A 
iednak pozycja socjaldemo­
kratów uległa osłabieniu, co 
do tego zgodni są wszyscy 
skandynawscy komentatorzy. 
Ujemnie odbiły się na wybor­
czych szansach NPP gospodar­
cze potknięcia rządu Gerhard- 
sena, zręcznie wyolbrzymiane 
przez prawicową opozycję. Nie 
bez znaczenia jednakże jest i 
to, że — wydawało się — nie 
zagrożona od trzydziestu lat w 
swych rządach socjaldemokra­
cja norweska, postradała dy­
namikę działania, zlekceważy­
ła potrzebę odświeżania haseł a 
także ekipy swych polityków. 
Sam premier Gerhardsen ustą 

dzin, a wydajność pracy nie- 
kwalifikowanych przecież po­
mocników oceniana jest wyso­
ko. W rezultacie wspólnych 
wysiłków i zmagań z przyrodą 
— rolnictwo uniknęło strat.

Sprawą wiążącą się ze żni­
wami jest techniczny odbiór 
ziarna, dostarczanego przez 
rolników do punktów skupu; 
było ono nadmiernie zawilgo­
cone i z tego powodu nastrę­
czało trudności z magazyno­

Uwagi po kampanii żniwnej

waniem. Nadto gminne spół­
dzielnie i przemysł tłuszczowy 
były trochę zaskoczone tego­
rocznym urodzajem (np. rze­
paku) i nie przygotowały na 
czas odpowiedniej powierzch­
ni magazynów i urządzeń su- 
szarniczych. Stąd perturbacje 
ze składowaniem, stąd czasem 
odsyłanie do domu wozów wy 
pełnionych workami zboża. 
Nie ułatwiało to rolnikom pra 
cy przy omłotach i przygoto­
wywaniu gleby pod przyszło­
roczne zbiory. A co ma zrobić 
rolnik nie posiadający odpo­
wiedniego spichrza? Gdzie ma 
przesuszyć zebrane w stanie 
wilgotnym ziarno?

Warto przeanalizować nie­
które okoliczności, jakie to­
warzyszyły tegorocznym żni­
wom i dostawom zboża w sier 
pniu. Tym bardziej, że w na­
szym klimacie lata deszczowe 
zdarzają się dość często.

Sprawa pierwsza — wylęga­
nie zbóż przysparzające rolni­

RED. — Wniosek, o odtworzenie 
utraconego świadectwa należy zło­
żyć w właściwym sądzie powia­
towym. Do wniosku trzeba dołą­
czyć zaświadczenie szkoły wzglę­
dnie organów administracji szkol­
nej, że akta uległy zniszczeniu i 
wystawienie duplikatu jest nie­
możliwe. We wniosku należy po­
dać nazwiska i adresy świadków, 
którzy mogą potwierdzić, że u- 
kończył Pan szkołę.

SPORNA SUMA 
UBEZPIECZENIA

T. P. Skoki — 15. I. 1965 uległem 
podczas pracy wypadkowi. Lekarz 
FZU w Poznaniu uznał trwale 
kalectwo w 15 procentach. Z su­
my 40 tysięcy (na jaką byłem 
ubezpieczony) obliczono odszko­
dowanie 6 tys. zł. W dniu 19. 6. 65. 
r. w PZU oświadczono mi, że wy­
płata zostaje wstrzymana, gdyż 
byłem niesłusznie ubezpieczony na 
40 tys. Wspólnie z zakładem pracy 
.zmieniono polisę na 22 tys. zło­
tych. Zrobiono to po wypadku, czy 
słusznie?

RED. — PZU powinien obliczyć 
i wypłacić odszkodowanie zgodnie 
z warunkami umowy. W przypad­
ku otrzymania decyzji niezgodnej 
(zdaniem Pana) z warunkami ubez 
pieczenia służy Panu prawo od­
wołania się do Oddziału Wojewódz 
kiego PZU. Gdyby i tam nie uzna 
no racji Pana, pozostaje jeszcze 
prawo zaskarżenia PZU do sądu 
powiatowego. (1350)

pił tej wiosny ze stanowiska 
przewodniczącego Partii Pra­
cy, a słychać, że radby także, 
z racji wieku, złożyć urząd 
premiera.

Te względy, jak również 
fakt, że NPP zgodziłaby się na 
współdziałanie w kampanii 
wyborczej z Socjalistyczną 
Partią Ludową i Komunisty­
czną Partią Norwegii tylko w 
przypadku bezwzględnego po­
parcia przez zwolenników 
tych ugrupowań listy wybor­
czej NPP — utrudniają i tak 

niełatwą sytuację socjaldemo­
kratów. Ani bowiem SPL, ani 
komuniści, z tego rodzaju pro­
pozycji nie skorzystają. A 
tymczasem partie prawicy 
działają w pełnym porozumie­
niu, wystąpiły ze wspólnym 
programem przedwyborczym. 
Dla uniknięcia rozproszenia 
głosów, w szeregu okręgów 
wystawiły bądź wspólną listę, 
bądź zastosowały taktykę re­
zygnowania przez słabsze 
stronnictwa z własnych list, 
dla pomnożenia szans wybor­
czych silniejszego ugrupowa­
nia. *

Jeśli zjednoczona prawica 
zyska kosztem NPP chociażby 
1 mandat, wówczas przejmie 
rządy z rąk socjaldemokratów. 

kom wiele kłopotów. Nauka 
zatem: instytuty doświadczal­
ne i stacje badawcze powinny 
jak najszybciej wyhodować 
odmiany zbóż sztywnosło- 
mych, odpornych na wylęga­
nie. Mając takie odmiany, rol­
nictwo będzie mogło całkowi­
cie zmechanizować sprzęt i 
przekazać kosy do muzeum w 
Szreniawie. Gwoli prawdy 
trzeba dodać, że podobno wy­
hodowano takie pożądane od­

miany żyta. Ale jakoś nie sły­
chać o przekazaniu ich do 
praktyki.

Sprawa druga: maszyny ko­
szące, które grzęzły w rozmo­
kłej glebie. Głos mają tutaj 
projektanci fabryk maszyn 
rolniczych. Powinni przemy­
śleć obecnie stosowane kon­
strukcje by ogumione koła wy 
posażyć w szerszą płaszczyznę 
na styku z ziemią; takie koła 
przejdą nawet przez kałuże 
i nie ugrzęzną. Ponadto prze­
mysł maszynowy powinien do­
starczyć więcej ciągników gą­
sienicowych, czego rolnicy do­
magają się od dawna.

Sprawa trzecia: magazyny 
grpinnych spółdzielni i pań­
stwowych zakładów zbożo­
wych. Obie instytucje narze­
kają na szczupłość powierzch­
ni magazynowej, przy czym 
państwowe są jako tako wy­
posażone w urządzenia suszar- 
nicze i mechaniczne. GS- 
owskie natomiast nie posia­

W bieżącym tygodniu (13—15 
bm.) Telewizja wznawia nadawa­
nie lekcji języków rosyjskiego i 
angielskiego, Teatr TV pokaże 
dramat J. Iwaszkiewicza: „Matka 
Joanna od Aniołów’*,  a Telekino 
zamierza przedstawić kilkakrotnie 
zapowiadany film — „Dragon- 
wyck”; ponadto sporo transmi­
sji sportowych.

PONIEDZIAŁEK: 17.05 — film 
dla dzieci „Skradziona piłka”; 
17.15 — „Start 65” — harcerska 
akcja jesienna; 17.35 — program 
publicystyczny „Police — fabry­
ka urodzajów”; 18.00 — Kino 
Krótkich Filmów; 18.30 — „Eu­
reka”; 19 — film „Piraci” z se­
rii „Przygody Hrabiego Monte 
Christo”; 20. — film „Club du 
piano”; 20.15 — Teatr TV, „Matka 
Joanna od Aniołów”, dramat wg 
powieści J. Iwaszkiewicza, w a- 
daptacji i reżyserii A. Hanuszkie 
wieża, wśród wykonawców m. in: 
Z. Rysiówna, M. Dmochowski, 
W. Krasnowiecki, G. Lutkiewicz; 
22.05 — lekcja jęz. angielskiego; 
22.25 — sprawozdanie z meczu 
siatkówki Polska — Węgry.

WTOREK: 10 — film prod. NRD 
„Spotkali się latem”, dramat o- 
byczajowy w polskiej wersji ję­
zykowej, już raz wyświetlany w 
TV; 17.05 — kino „Ptyś” dla dzie­
ci; 17.20 — „Spotkania wrocław-

Niełatwa sytuacja powstanie 
dla NPP także wtedy, jeśliby 
postradane przez nią manda­
ty przypadły w udziale nie 
prawicy, lecz Socjalistycznej 
Partii Ludowej. Partia Pracy 
byłaby w takiej konstelacji 
jeszcze silniej, niż -do tej po­
ry, uzależniona od SPL. Tym­
czasem niechęć socjaldemo­
kratów do działaczy tego ugru 
powania ma charakter zasad­
niczy, jako że Socjalistyczna 
Partia Ludowa powstała w ro­
ku 1960 w wyniku rozłamu w 
NPP i wykluczenia z niej nie­
których działaczy.

Co nastąpi, jeśli zwycięstwo wy­
borcze odniesie prawic-" Przy­
puszcza się, iż na czele rządu sta­
nie wtedy albo przewodniczący 
parlamentarnej frakcji Partii Li­
beralnej — Bent Roeiseland, albo 
konserwatysta John Lyng. Wyra­
żany jest także pogląd, iż rząd 
prawicy będzie rządem przejścio­
wym, po czym władzę przejmą, na 
zasadzie koalicji, Norweska Par­
tia Pracy wraz z Partią Liberalną 
(Venstre), o nastawieniu radykal­
nym. Współpraca tych dwu partii 
mogłaby przywrócić Norwegii sta­
bilność rządów.

Ale wynik norweskich wy­
borów nie jest jeszcze prze­
sądzony. Znaczny odsetek 
uprawnionych do głosowania, 
co potwierdziły sondaże, waha 
się, komu udzielić poparcia. 
Najbliższe dni okażą, co kryła 
za sobą niewiadoma.

STEFAN ORYCKI 

dają suszarni w ogóle, a od­
biór zboża i załadunek w ma­
gazynie odbywa się przeważ­
nie przy pomocy „transportu 
plecowego”. Instytucje te mu­
szą zatem szukać rezerw ma­
gazynowych np. w nieczyn­
nych gorzelniach, młynach i 
innych obiektach, adaptując je 
tanim kosztem dla potrzeb 
składowania zboża. Bo prze­
cież za lat 5 będziemy w Wiel- 
kopolsce zbierać po 24 — 25 
kwintali z hektara, co oznacza 
400 tysięcy ton ziarna więcej 
niż obecnie.

Poza tym, gminne spółdziel­
nie, jako bezpośredni odbiorcy 
zboża od rolników muszą po­
myśleć o szybszym moderni­
zowaniu punktów skupu. 
Dmuchawy, podnośniki, win­
dy, wyciągi, transportery taś­
mowe i czerpakowe, workow- 
nice, przenośniki mechaniczne 
— oto urządzenia, na które 
GS-y mają pie: iądze i mogą 
nabywać w Zakładzie Zaopa­
trzenia Materiałowego CRS. 
Zapobiegliwe zarządy spół­
dzielni praktykują to od daw­
na, ku zadowoleniu rolników 
i robotników magazynowych. 
Dlaczego nie wszystkie?

Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć na zakończenie, że w 
latach 1966 — 1970 przezna­
czamy na rozwój rolnictwa w 
Poznańskiem około 14 miliar­
dów złotych. Pozwoli to na 
usunięcie niektórych obecnych 
niedomagań. Rzecz w tym, by 
nie zapomniano i o tu wymie­
nionych.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Bkie”; 17.35 — film „Spotkania z 
przyrodą”; 18.25 — Teleturniej 
„21”; 18.55 — film włoski „Współ­
czesne malarstwo meksykańskie”; 
20.15 — film „Spotkali się latem”; 
21.35 — film kanadyjski „Portret 
artysty”; 22.25 — sprawozdanie r 
meczu siatkówki Polska — Ru­
munia.

ŚRODA: 11.30 — film „Niepew­
ne jutro” z serii „Dr Kildare”; 
17.05 — dla młodych widzów: — 
„Szyfr WT 64/65”; 17.35 — PKF; 
17.45 — magazyn motoryzacyjny 
„Klakson”; 18.05 — Tygodnik
Wiejski; 18.30 — program baleto 
wy wg choreografii W. Grucy — 
„Figury rytmiczne”; 18.55 — pro­
gram „Dieta” z cyklu: „Zdrowie 
człowieka”; 20 — film „Panowie 
w melonikach”; 20.15 — film 
„Niepewne jutro”; 21.05 —„Swia 
towid”; 21.45 — lekcja jęz. ro­
syjskiego.

CZWARTEK: 17.07 — film krót- 
kometrażowy „Daniel”; 17.35 —- 
TV „Klub 13-latków”; 17.55 — 
Na półkach księgarskich; 18.05 — 
film „Przygody rodziny Odrzu- 
towskich”; 18.30 — Program hi­
storyczny; 18.55 — Przegląd Mu­
zyczny; 20 — Jesienne Targi Kra­
jowe; 20.20 — film prod. USA 
„Marzenie mędrca”; 21.10 — pro­
gram ekonomiczny „Dobry wie­
czór, jak minął dzień?”.

PIĄTEK: 16.30 — lekcja jęz. 
angielskiego; 16.50 — dla dzieci 
Reportaż z Wieży Mariackiej; 17.25 
— magazyn „Nie tylko dla pań”; 
17.50 — film kanadyjski „Podróż 
z Etsa”; 18.20 — przegląd wyda­
rzeń wojskowych „Poligon”; 
18.50 — „Wielokropek”; 19.05 — 
„Proponujemy”; 20 — „Takmur”; 
20.15 — sztuka telewizyjna z ta­
śmy filmowej „Order dla dzieci 
cudu”; 21.35 — w 700 rocznicę u- 
rodzin Dante Alighieri.

SOBOTA: 10 — film prod. USA 
„Dragonwyck”, dramat obycza­
jowy z XIX wieku; 17.05 — dla 
nauczycieli „Wychowanie obywa­
telskie”; 17.20 — lekcja jęz. ro­
syjskiego; 17.35 — program ty­
godnia; 17.55 — film „Urlop w 
San Francisco” z serii „Bonan­
za”; 18.45 — „Salon debiutów”; 
19.15 — reportaż z pocztówki; 20 
— Echo Tygodnia; 20z20 — spra­
wozdanie sportowe; 21.50 — film 
„Dragonwyck”.

NIEDZIELA: 13.25 — PKF; 13.35 
•— program muzyczny „Nastroje 
operowe”; 14.15 — film radź. _  
..Leśna ballada”, znanego przy­
rodnika A. Zguridiego; 15.20 — 
„Świat, obyczaje, polityka”; 15.45 
— sprawozdanie z finału Pucharu 
Europy w lekkiej atletyce kobiet 
(Kassel, NRF); 17.50 — Szklana 
niedziela — felieton S. Grodzień­
skiej; 18.05 — program rozrywko­
wy A. Osieckiej „Pijany zając, 
czyli listy śpiewające”; 18.40 _  
Szklana niedziela; 18.45 — Wień­
czysław Gliński, z cyklu „Spot­
kanie z aktorem”; 19.20 i 20 _  
Szklana niedziela; 20.05 — Słow­
nik wyrazów obcych; 20.15 _ 
Szklana niedziela; 20.20 — spra­
wozdanie sportowe; 21.30 —spot­
kanie z piosenkarzem; 21.50 - 
sport; 22.15 — film o nieustalo­
nym jeszcze tytule.



UNIWERSYTET ROBOTNICZY Z M S

ORGANIZUJE PREPARAT Różne

KURSY OGNIOCHRONNY
• Kwalifikacyjne (mistrzowskie i na tytuł 

robotnika wykwalifikowanego)
• kreśleń budowlanych i maszynowych
• kroju i szycja
• języka angielskiego, francuskiego, nie­

mieckiego i rosyjskiego
• z zakresu kl. VIII—IX liceum ogólno­

kształcącego oraz kl. I—III (sem. I—VI) 
technikum ekonomicznego i mechanicz­
no-elektrycznego dla pracujących.

Zapisy przyjmuje Sekretariat UR ZMS w Po-

PYR0LAKW1
migmmaiiimmmimigmmmiini

ZABEZPIECZA DREWNO MA-
TERIAŁY DREWNOPOCHODNE
PRZED DZIAŁANIEM OGNIA

znaniu, ul. Szamarzewskiego 89 
od godziny 15—19 (oprócz soboty).

(tel. 434-39) WILGOCI, GRZYBNI I PLESNL
K6322

DO NABYCIA

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SUROWCÓW WTÓRNYCH W POZNANIU 

podaje do wiadomości, że 
ODDZIAŁ SKUPU 

SUROWCÓW WTÓRNYCH W GNIEŹNIE
z dniem 27 sierpnia 1965 r. 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
na ul. WRZESlNSKĄ nr 4 

telefon 14-45.

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W POZNANIU

ulica Stary Rynek 87/88
K6108

K6233

Pracownicy poszukiwani
Inspektorat Budownictwa rolniczego w Lesznie, ulica 
Lipowa 4 — zatrudni INŻYNIERÓW względnie 
TECHNIKÓW branży budowlanej i sanitarnej 
z uprawnieniami na stanowiska inspektorów nad­
zoru na terenie powiatów: Leszno, Gostyń, Kościan 
i Ravvicz. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K6398
Przedsiębiorstwo Spółdzielcze zatrudni KIEROW-
NIKA ZAKŁADU — fachowca branży poligraficznej. 
Wynagrodzenie wg. obowiązujących stawek. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 
K6402.
Grupa Remontowa przy S. K. Posadowfo — poszu­
kuje zaraz TECHNIKA BUDOWLANEGO, samodziel­
nego. Warunki płacy według układu zbiorowego. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Grupa Re­
montowo - Budowlana w Posadowię — telefon — 
Lwówek 14. K6433

Praca
domówAdministrację

przyjmie rencista do­
świadczony, były długo­
letni kierownik admini­
stracyjno - inwestycyjny 
państwowego przedsiębior 
stwa. Zgłoszenia: telefon 
428-66 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4603g.________ 
Pomoc domową z goto­
waniem, stałą zatrudnię. 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, pracownia biustonoszy.

______    6036g
Gosposia, samodzielna, 
czysta, zdrowa do 3 osób, 
potrzebna, wysokie wy­
nagrodzenie. Zgłoszenia: 
ul. Szamarzewskiego 21
m. 19. 6067g
Emeryt do pracy w o- 
gródku potrzebny. Z. 
Chrzanowski, Swierczew-
sklego 18. 6080g
Przyjmę uczniów — Za­
kład Malarski. Przyby­
szewskiego 34 m. 1.

6091g
Mężczyzna do prac w o- 
grodnictwie, potrzebny. 
Witkowski. Poznań - Gór 
czyn koniec ul. Promie-
nistej (w lewo). 6068g
Uczeń krawiecki, może 
sie zgłosić. Poznań. Ar­
mii Czerwonej 30 mś 1.

6117g
Poszukuję nauczyciela lub 
nauczycielkę do udziele­
nia pomocy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 6073g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
___________ ______ 7308g
Motocykl WSK, 5.000 zł.
Poznań, Krauthofera 19 
m. 2. 7412g
Sprzedam „Jawę” 250, 
stan bardzo dobry. Dzier­
żyńskiego 170 m. 16. od
godz. 16. 7364g
Sprzedam 2 łóżka z ma­
teracami. Poznań, Robo-

m.
Piasecka.

2. Michalina 
6099g

46

Panów na pokój przyjmę. 
Starołęka, blisko tram­
waju — Równa 20. 7222m
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje 20 m5 
i 10 m! z kuchnią, du­
żym przedpokojem i ła­
zienką, przy Parku Ka­
sprzaka, na mieszkanie 
samodzielne z dwoma wię 
kszymi lub dwoma i pół 
pokojami. Korzystne wa 
runki do omówienia. Lub 
kupię mieszkanie własno­
ściowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 6024m.

Kupię klatki przenośne 
dla nutrii. — Telefon 
668-74.6090 g 
Kupię wózek dla inwali­
dy — do popychania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, — 
Grunwaldzka 19 dla 6124g

Sprzedam motocykl M-72 
z przyczepa. Poznań, Ru­
bież 14 (Naramowice). 

7293g
Sprzedam „Warszawę” 
rok produkcji — styczeń 
1964 na nowych opo­
nach. Poznań, Żurawia 4
m. 12. 5834g

LoKale

Sprzeda
Sprzedam pianino, .łóżko 
metalowe z materacami. 
Czwartaków 18a m. 5.
Foksterier — rasowy szcze
niak sprzedam 
fon 632-27.

tele-

Siatki parkanowe ocynko­
wane, kompletne opar- 
kanienia, bramy, furtki, 
naprawy wykonuje war-
sztat Grunwaldzka 24.

5221g
Sadzonki truskawek naj­
wcześniejszych sprzedam. 
Poznań. Dolna Wilda 8 
m. 5. 5937g
Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe do okien — ryn 
ny, rury piecowe, beczki 
detowe — polecam. Dzier
ryńskiego 268. 5677g
Sprzedam garaż blaszany 
przenośny. Grunwaldzka 
15 m. 9. 7094g
Poziomki ogrodowe bez- 
pędowe 50 gr, truskawki 
oliwskie owocujące do 
mrozów 4 zi — wysyłam 
poczta. Brzezińska, Poz­
nań 18. Osiedle Plewiska, 
Łąkowa pod lasem. 7101g

...... ..  t
Dnia 9 września 1965 r. zmarła nagle, namasz­

czona Olejami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia, siostra i ciocia, przeżywszy
lat 74, Śp.

z TADEUSZÓW

Emilia Stachowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej w Staro- 
łęce. .

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI 

I RODZINA
Poznań, Kraszewskiego 11 m. 16. 7384g

Dnia 8 września 1965 r. zitiarła nagle, nasza 
jedyna, najukochańsza córka, i siostra, prze- 

■ żywszy 20 lat, śp.

Danuta Biuge
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

14.15 z kaplicy cmentarnej na'Ju-o godzinie 
nikowie.

W głębokim żalu pogrążeni

Poznań,
RODZICE I BRAT 

Szamarzewskiego 56. 744 5g

Dnia 8 września 1965 r. zmarł w Warszawie 
po długich cierpieniach, mój ukochany mąż, 
nasz najtroskliwszy tatuś, syn, zięć i szwagier, 
śp.

Eugeniusz Pukownik
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 12.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ 
 ' 7421g

31
N

Grunwaldzka 19

Pomieszczenia na cichy 
przemysł domowy poszu­
kuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 6039m.
Kończący studia, poszu­
kuje pokoju w śródmieś­
ciu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6044m.
Garaż wolny. Górczyn, 
Czechosłowacka 143.

6048m

Łódź! Pokój, kuchnię sa­
modzielne, w centrum, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6804g.
Zamienię dwa pokoje z 
wygodami w Słupsku na 
mieszkanie w Poznaniu, 
okolice Poznania lub in­
ne miasto woj. poznań­
skiego. Wiadomość: Poz­
nań. Nowy Świat 10 m. 
3, tel. 445-85, godz. 15—22. 

6537g
Wynajmę lokal warsztato 
wy 40 m2 (siła, woda). 
Kościan. Poznańska 45.
________________ _ ____6h?0g 
Toruń! Mieszkanie 2 po­
koje kwaterunkowe nowe 
budownictwo, balkon, II 
piętro, zamienię na równo 
rzędne w Poznaniu. Ofer­
ty: Michalska, Poznań 1, 
skrytka pocztowa 102.

60402
Zamienię pokój z kuch­
nią, w nowym budowni­
ctwie w centrum na duży 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6395g.
Pokój z kuchnią, stróżo- 
stwem zamienię na po­
kój, kuchnię, bez stróżo- 
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7292g.

Magister, poszukuje po­
koju samodzielnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 6016g.

Dom - willa w surowym
stanie, 
kuchnia, 
ściowo

czteropokojowa 
łazienka, czę- 

do wykończenia
Naramowice, 220.000 zł, 
wpłaty 130.000 zł reszta hi­
poteka bankowa na 25 lat, 
dom dwupokojowy. kuch­
ni?, ogród, Luboń przy 
Poznaniu, 120.000 zł.. par­
cela 980 m!, zabudowa 
wolnostojąca, oplotowana, 
zadrzewiona, altana po­
czątek Junikowa, 70.000 zł 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 7352g
Spiesznie sprzedam do- 
mek z ogródkiem (Gór­
czyn). Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
7258g. 
Willę jednorodzinną, wy­
łączoną. wolnostojącą lub 
tylko bliźniaczą bliżej 
tramwaju do 360.000 zł 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7351g.
Kupię niewykończone pię 
tro w małym bliźniaku 
lub segmencie. W rozli­
czeniu mogę dać nowy a- 
trakcyjny samochód ma­
łolitrażowy. Oferty z ce­
ną i opisem Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5960g.

Dnia 9 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 70, śp.

Maria Badowska
z domu BOROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm„ 
o godzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowie.

Luboń 3, Lipowa 9.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 9 września 1965 r. zmarł nagle, 
ukochany dziadek, teść i wujek, śp.

Józef Swigoń
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na 
czynie.

7408g

nasz

bm., 
Gór-

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, Wspólna 25, Hetmańska 45. 7422g

Dnia 9 września 1965 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w wieku 78 lat. mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Jabłoński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., 

o godzinie 10 z domu żałoby w Głuszynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
7409g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Sżczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 5693g 
Farbujemy wszelkie obu­
wie na modne kolory o- 
raz płaszcze, kurtki skó­
rzane i zamszowe. Kole­
jowa 46, tel. 660-03.

6258g
Dam opiekę dziecku na 
8 godzin. Mieszkam przy 
dworcu w Luboniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 6912g.
Guziki paski obciąga.
Mereżkę, okrętkę, dziur­
ki, hafty (również gwiazd 
ki wojskowe) plisowanie, 
podnoszenie oczek. ,,Haf- 
ta” Poznań, Stary Rynek
58. 7283g
Nauczyciela języka an­
gielskiego dla zaawanso­
wanej osoby poszukuję. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6043g._____________________  
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 zawia­
damia, że otwarcie kursu 
spawania gazowego — 
w celu uzyskania uspraw 
nień na książkę spawa­
cza odbędzie się w dniu 
14 września 1965 r„ o go-
dżinie 16. K6364

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllltlllllllllltlilllHIllllll

W ZAKRESIE
© instalacji, siły i światła
© układanie parkietów i wykładzin

podłogowych
© malowanie mieszkań
© szklenie okien

WYKONUJE

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ROBOT ELEKTROTECHNICZNYCH

„STARE MIASTO”
POZNAŃ, ulica Rata j c z a k a 20

Tel. 590-88 i 541-56

I BUDOWLANYCH

K6356

Przetargi
Przedsiębiorstwo PGR Parzęczewo, p-ta Kamieniec 
pozn., pow. Kościan, tel. Wolkowo 4 — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na remont zew­
nętrzny pałaców w Zakładach PGR Parzęczewo 
i PGR Goździchowo. Wchodzą w grę roboty dekar- 
sko-blacharskie, naprawa tynków i malowanie ele­
wacji oraz częściowa wymiana drzwi i okien. Re­
mont może być podjęty przez jednego wykonawcę 
względnie roboty blacharsko-dekarskie i elewacyj- 
ne przez różnych wykonawców. Termin zakończe­
nia prac — 30 czerwca 1966 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Bliżsre informacje uzyskać można w biu 
rze Dyrekcji Przedsiębiorstwa. Oferty w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg” składać nale­
ży do dnia 18 września 1965 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 20 września 1965 r. Zastrzega 
się prawo dowolnego wyboru oferenta i unieważ-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ” 
WYTWÓRNIA OPAKOWAŃ WIELOBARWNYCH 

W POZNANIU, ulica Polna nr 13

LOKAL!
produkcyjno-magazynowych

o powierzchni 200 do 300 m2.
Oferty prosimy kierować do biura Spółdzielni. 

M6400

nienia przetargu bez podania przyczyn.

CUKROWNIA GOSŁAWICE k/Konina 
ZAKUPI

2 POMPY WIROWE 
o wydajności 6000 1/min. i podnoszeniu 
16 m słupa wody.

Atrakcyjna połowa willi 
przy Grunwaldzkiej 600.000 
zł, wpłaty 500.000 zł; a- 
trakcyjna połowa bliźnia­
ka w stanie surowym, 
350.000 zł; połowa domu 
wyłączonego 5 pokoi, przy 
tramwaju, 260.000 zł; dom 
kampinowski, 4.000 m! o- 
grodu, 140.000 zł, wpłaty 
100.000 zł; dom wolnosto­
jący, 80 proc, wykończo­
ny, 220.000 zł. wpłaty 
120.000 zł poleca — przyj­
muje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań, Małec-
kiego 21, 14347p
Kupię domek jednoro­
dzinny, dzielnica obojęt­
na, dogodna komunikacja. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
7403g._____________________
Sprzedam gospodarstwo 
10.90 ha. 2 kilometry od 
Gniezna, zelektryfikowa­
ne, dobra komunikacja. 
Marian Staniszawski, Ar- 
kuszewo, pow. Gniezno.

7237g
Okazyjnie sprzedam par­
celę (JunikoWo). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
6026g,____________________  
Wilia wolnostojąca, czte­
ropokojowa, kuchnia, ła­
zienka, wyłączone, cen­
tralne ogrzewanie, ogród 
Górczyn. 370.000 zł, wpła­
ty 280.000 zł reszta hi­
poteka bankowa na 25 
lat, willa czteropokojowa, 
kuchnia, łazienka, central 
r.e ogrzewanie, garaż, 
5.400 m! ogród zadrzewio­
ny, Puszczykowo, 400.000 
zł, dom czteropiętrowy, 
kuchnia, garaż, 2.500 m! 
ogród zadrzewiony, bli­
sko Poznania, przy stacji, 
260.000 zł, sprzeda Nowak, 
Poznań, ul. Wyspiańskie-
go 16. 7397g

K6222
K6416

Dnia 1965 na ZTUEWIISItrasie Rutkowskiego, Dwo 
rzec Zachodni zgubiono 
pamiątkowy złoty łańcu­
szek z krzyżykiem. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, poza so­
botą i niedzielą. Poznań, 
Rutkowskiego 18 m. 27.
___________________ 7208g 
Zgubiono przepustkę za­
kładową PZO na nazwi­
sko Adam Nowak. Luboń
3. Długa 77. 6549g
Zgubiono portfel z doku­
mentami oraz pieniądze
w dniu 4. 9. 1965 na
nazwisko Henryk Leśniak, 
Doruchów, pow. Ostrze­
szów. 7213g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego • 
małżeństwa? Napisz: „Ve- * 
nus”, Koszalin, Kolejowa ■ 
7. Błyskawicznie prześle- S 
my krajowe adresy. K6286 i
Kawaler lat 26, (172). wy- * 
kształcenie średnie, po- • 
zna pannę do lat 24, w ■ 
celu matrymonialnym. ; 
Oferty Biuro Ogłoszeń, ; 
Grunwaldzka 19 dla ; 
G032g. •
Pana kulturalnego, dobrej i 
prezencji poślubi pani z ■ 
córeczką, średnim wy- ! 
kształceniem. Oferty Biu- ! 
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka ; 
If. dla 6033g. •
Wdowiec lat 58, rzemieś- ; 
Intk. pozna pannę lub sa ; 
ruotną wdowę, zgrabną, ; 
dobrego charakteru, do ; 
lat 48. Cel matrymonial- ; 
ny. Poważne oferty Biu- • 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- ; 
ka 19 dla 6098g. »

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualności; 
8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III 
i IV; 9.20 Muzyka baletowa; 10 „Straż nocna” 
fragm. opow.; 11 Dla kl. VIII „U studentów na trze­
ciaku” słuch.; 11.30 „Na swojską nutę”; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.25 Wiejskie spotkanie; 13 Dla 
ki. III i IV; 14 „Pustelnia parmeńska” fragm. po­
wieści; 14.20 Muzyka operowa; 15.05 Sportowcy 
wiejscy na start; 15.30 Mój program na antenie; 
16 Finał Pucharu Europy w lekkiej atletyce męż­
czyzn; 18.20 Koncert dnia; 19.15 Wędrówki muzycz­
ne po kraju; 20.35 „Żółta szafa” słuch.; 21.35 Z na­
grań artystów francuskich; 22.05 Przegląd prasy li­
terackiej; 22.35 Muzyka rozrywk.; 23.15 „Echa Fe­
stiwali Muzycznych w Europie”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 8.15 Koncert solistów; 8.35 „Droga 

do eksperymentu” reportaż; 9.05 Koncert dnia; 9.50 
Public, międzynar.; 10 Koncert piosenek i mel. 
radź.; 10.40 „Morderstwo bez kary” fragm. pow.; 
11 Koncert chopinowski; 11.40 Klub entuzjastów 
nowoczesności; 12.10 Magazyn rolniczy; 12.30 Ludzie, 
wśród których żyjemy; 13 „Poznajmy nasze pieśni 
i tańce ludowe”; 13.20 Kultura pilnie poszuki­
wana; 14.30 Gra Ork. Hansa Kolesa; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Z płytoteki rozrywk. „Polskich 
Nagrań”; 15.30 Dla dzieci słuchowisko K. Matu- 
siaka pt.: „Zielona tyczka”; 16.30 Grająca szafa; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20.30 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. 
Edw. Czernego; 21.40 Poznańska 15 Radiowa; 22 Ra- 
•dio Kabaret „Trzy po trzy”; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 9.55 Geografia dla kl. VI — „Ukształ­
towanie powierzchni Polski”; 10.25 „Szpiegostwo do 
kwadratu” — film fab. prod. ang. (16 l.); 15.25 Pro-
gram dla nauczycieli: „Rok szkolny
rozmowa z Ministrem Oświaty

1965/66” —
Wacławem Tu-

Dnia 9 września 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 50, śp.

ANIELA LICHOCKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążeni 
SIOSTRY,' BRAT I RODZINA 

744 6g

INŻYNIEROWI

Jerzemu Zamorskiemu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci MATKI 
składają

Pracownicy 
FABRYKI GALANTERII METALOWEJ 

PRZEMYSŁU GUMOWEGO WYDZIAŁ W-1 
7432g

Inż. Jerzemu Zamorskiemu
Głównemu Energetykowi i Mechanikowi — prze­
wodniczącemu Rady Robotniczej naszej Fabryki, 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
z powodu zgonu

MATKI
składa

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
FABRYKI GALANTERII METALOWEJ 
PRZEMYSŁU GUMOWEGO POZNAŃ, 

ulica Mylna 26.
K6565
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-« ’

łodzieckiem; 15.45 Sprawozdanie z zawodów lekko­
atletycznych o Puchar Europy — finały mężczyzn. 
Transmisja ze Stuttgartu; 17.55 Program tygodnia; 
18.15 „Tele-Echo”; 18.55 „Żelazne kwiaty”1 — re­
portaż; 19.10 „Wieczorne rozmowy”; 19.30 Dziennik 
i dobranoc; 20 „Echo - Tygodnia”; 20.15 „700 lat 
Warszawy” — teleturniej; 21.15 „Przy sobocie po 
robocie” — program rozrywkowy; 22.15 Dziennik; 
22.35 „Szpiegostwo do kwadratu” — film fab. prod. 
angielskiej (1. 16).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Muzyka klasyczna; 

8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla. dzieci słuch, pt.: „Stacja wielka przygoda”; 
10.20 Tydzień Muzyki Bułgarskiej; 10.50 Koncert ży­
czeń; 12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 „Jarmark cu­
dów”; 13.20 Gra duet fortep.; W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 14 Kiermasz muzyczny; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert dnia; 15.30 Finał Pucharu 
Europy w lekkiej atletyce mężczyzn; 17.45 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynarodowych; 18.05 Mu­
zyka; 19.20 Koncert Ork. PR pod dyr. St. Racho- 
nia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; 
21.05 Radio - kabaret „Trzy po trzy”; 22.05 „Nie­
dzielne wieczory muzyczne”; 23.15 Gra Ork. Tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05, 17.40, 20, 23.
PROGRAM II: 7.47 „Z piosneczką i gaw.”; 8.10 Spa­

cery muzyczne po polskiej wsi; 9.30 „Piosenka mie­
siąca”; 10.15 Utwory Mozarta śpiewa Zespół „The 
Swingle Singers”; 10.30 „Stryj Juliusz” i „Wio­
senny wieczór” dwie nowele; 12.10 Pozn. koncert 
życzeń; 13.10 Gra ork. rozrywk.; 13.30 „Moskwa
z melodią i piosenką — słuchaczom polskim”; 
14 Rozgłośnia harcerska; 15 Dla dzieci „Podróż do 
zaczarowanego królewstwa”; 16.01 „Bliżej teatru”;
16.30 Koncert chopinowski w wyk. Ikuko Endo
(Japonia); 17.05 Felieton na tematy międzynarod.;
17.15 Gra OTk. Big Mike’a; 17.30
przy mikrofonie”; 19 Rewia

17.30 „Podwieczorek
piosenek; 19.30 „Roz-

wód po polsku” słuch.; 21.25 Muz. symf.; 22 Ogólno­
polskie i poznańskie wiad. sportowe; 22.30 Gra Ork. 
Jazzowa PR; 23 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9 ,,Skarby Galerii Tretiakowskiei” 

(Moskwa); 13.20 Wiadomości; 13.30 Zespoły ama­
torskie przed kamerą — „Bawcie się z nami” _  
koncert z Katowic; 14 „Ludzie i zdarzenia” — pro­
gram pt.: „Zbiory pana Fischera”; 14.05 „Kwadrans 
wiejski”; 14.20 Dla'młodych widzów — „Start 65” — 
harcerska akcja jesienna; 15.05 „Pomniki trudu 
i cierpliwości” — program Wszechnicy TV — z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”; 15.25 Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 15.30 Sprawozdanie z zawodów 
lekkoatletycznych o Puchar Europy — finał męż­
czyzn — transm. ze Stuttgartu (NRF); 17.35 „Kon­
cert Marka Bernesa”: 18.30 „Wielka Gra”; 19.30 
Dziennik i dobranoc; 19.55 „Śpiewa Katarzyna Sob­
czyk”; 20.15 „Słownik Wyrazów obcych”; 20.25 „Te­
stament Celestyna Lemoine” — film fab. prod. 
franc. (1. 16) ,w roli głównej Brigitte Bardot i Bour- 
vil; 21.55 Niedziela Sportowa oraz sprawozdanie 
z eliminacji do Pucharu świata w siatkówce męż­
czyzn. Sprawozdanie z meczu Polska—Związek Ra­
dziecki, transm. z hali Gwardii w Warszawie.

Zastrzega się prawo do zmian.



Dzś oszczędzam wSKtl— 
jutro w PKO .

Powodzenie ubiegłorocznego 
konkursu systematycznego 
oszczędzania dła młodzieży 
zrzeszonej w SKO zadecydo­
wało, że również w bieżącym 
roku szkolnym zorganizowany 
został konkurs oszczędnościo­
wy p. n. „Dziś oszczędzam w 
SKO — jutro w PKO”. Orga­
nizatorami konkursu są: Mini­
sterstwo Oświaty, Związek 
Harcerstwa Polskiego. Polskie 
Radio — Redakcja Błękitna 
Sztafeta” i Powszechna Kasa 
Oszczędności.

Dla wytrwale oszczędzają­
cych przewidziane są liczne 
nagrody rzeczowe o łącznej 
wartości ponad 300 000 zł. zaś 
najlepsze szkolne kasy oszczed 
ności, wyróżnione w poszcze­
gólnych okręgach szkoln\ch 
(powiatach), otrzymują odzna 
ki honorowe i dyplomy uzna­
nia. Przewidziane są również 
wysokie nagrody pieniężne dla 
opiekunów SKO. którzy osiąg­
ną najlepsze wyniki w kon­
kursie.

Konkurs polega na dokony­
waniu przez członków SKO co 
miesięcznych wpłat w dowo1- 
nej wysokości, na książeczki 
Szkolnej Kasy Oszczędności 
PKO i niepodejmowaniu tych 
kwot przez okres trwania kon 
kursu, tj. do 30 kwietnia 1966 
r. Losowania nagród między 
uczestników konkursu odby­
wać się będą dwukrotnie, tj. 
w styczniu i maju przyszłego 
roku. W najbliższych dniach 
oddziały terenowe PKO roze- 
ślą formularze zgłoszeniowe 
do konkursu ofaz wznowione 
wydanie ciekawej broszurki 
dla SKO pt. „Gospodaruj 
oszczędnie”, (na)

Więcej pieniędzy - lepsze remonty
założenia i plany

FA zielnicowe zarządy budynków mieszkalnych oraz prezy­
dia DRN przygotowują programy działania w związku 

ze zwiększeniem od 1 października br. funduszy na remonty 
bieżące domów mieszkalnych.

Nie należy to do zadań łat­
wych przede wszystkim dlate 
go, że trzeba w dość krótkim 
czasie zapoznać się z potrzeba 
mi i uwzględnić te, które na­
leżałoby zrealizować w pierw 
szej kolejności. Ponadto wicie 
kłopotu przysparzają starania

o zwiększenie liczby 
mieślnikćw w DZBM-ach 

uzyskanie dodatkowych 
teriałów potrzebnych do 
nych napraw. Trzeba

rze- 
oraz 
nta- 
drob 
więc

szukać innych sposobów, by 
nie zaprzepaścić szansy po­

prawienia warunków mieszkał 
nych, co zakłada rozporządze­
nie Rady Ministrów w spra 
wie podwyższenia czynszów 
mieszkalnych.

Jeżycki DZBM dokonał już 
przeglądu budynków mieszkał 
rych. Uczynił to jednak bez 
porozumienia z lokatorami, 
zwłaszcza bez opinii komite­
tów blokowych z tego powo­
du pracę tę trzeba będzie y y- 
konać jeszcze raz. W najbliż­
szych dniach przeprowadzona 
będzie druga wizja lokalna, w 
której wezmą udział komitety 
blokowe i domowe. Dopiero 
na jej podstawie spisane będą 
potrzeby każdego domu.

Na Jeżycach, tak jak w po­
zostałych dzielnicach, wyła­
niają się trudności ze zwięk­
szeniem liczby fachowców. 
Dlatego też Prezydium DRN 
pragnie i w tym przypadku

Europa patrzy na Stuttgart

Magazyny peSne

Węgiel czeka na odbiorców

skorzystać z ofiarności miesz­
kańców. Wiele bowiem drob­
nych napraw, a przede wszyst 
kim porządkowanie podwórzy 
i otoczenia domów może się 
odbywać w czynach społecz­
nych. Niejednokrotnie prze­
cież mieszkańcy dzielnicy do­
wiedli, że można uczynić wie­
le dla wspólnego dobra. Jed­
nym z takich przykładów jest 
uporządkowanie podwórza w 
czynie społecznym przy ul. 
Jackowskiego 57 przez Komi­
tet Blokowy nr 21. Przed pod 
jęciem czynu na podwórzu pa 
nował bałagan. Obecnie ziele­
nią się tu trawniki, zrobiono 
dojście do śmietnika i piasków 
nicę, postawiono ławki.

Do tej pory zdarzało się, ze 
mieszkańcy pragnęli wykonać 
społecznie jakiś czyn, lecz bra 
kowało im pieniędzy na zakup 
materiału. Obecnie, dzięki 
przeznaczeniu większych fun­
duszy łatwiej będzie dokonać 
zakupu niezbędnych towarów.

Na Jeżycach projektuje się 
położyć szczególny nacisk 
(oprócz remontów bieżących) 
na estetyczny #vygląd dzielni­
cy. Chodzi tu zwłaszcza o usu­
wanie brzydkich, starych par­
kanów, o zastąpienie ich no­
wymi (takie szpetne parkany 
znajdują się m. in. przy uli­
cach Wawrzyńca i Kościel­
nej). Ponadto zamierza się upo 
rzadkować posesje (m. in. ma­
lowanie klatek schodowych) 
craz ukwiecić ciągi uliczne i 
tereny przydomowe. Z inicja­
tywy Hufca ZHP Jeżyce harce 
rze podjęli już zobowiązanie 
pod hasłem — „Piękno naszej

by dozorca znał się na drob­
nych naprawach. Ponadto dą­
żyć się będzie, by ADM po­
siadały podręczne warsztaty.

Z opracowanych wstępnych 
założeń na Jeżycach, wynika 
że dodatkowe fundusze w kwo 
cie około 1,5 min. zł przezna­
czone w IV kwartale br na 
remonty bieżące, powinny być 
dobrze wykorzystane. Aby 
jednak tak się stało, konieczna 
jest pomoc lokatorów oraz ich 
współpraca z poszczególnymi 
ADM-ami. (a)

Biuro Zjazdu 
Powstańców Wkp.
Celem wykonania całokształtu 

prac organizacyjnych, związanych 
z przygotowaniem uroczystości 
odsłonięcia Pomnika Powstańców 
Wielkopolskich W Poznaniu, po­
wołano przy Zarządzie Okręgu 
ZBoWiD Biuro Krajowego Zlotu 
Weteranów Powstania Wielkopol­
skiego, który odbędzie się 18 i 19 
września br.

Na przewodniczącego Biura, li­
czącego 10 osób, powołano ppłk. 
Stanisława Gębczyńskiego. Biuro 
czynne jest od 10 do 19 bm. w sie­
dzibie Zarządu Okręgu ZBoWiD, 
ul. Lampego nr 10, telefon 596-10. 
We wszystkich sprawach, związa­
nych z uroczystościami — należy 
zwracać się do Biura w godzi­
nach od 9 do 18. (nu)

dzielnicy. dziełem naszych

Finał lekkoatletycznego pucharu
Pierwsze rozgrywki o Puchar Europy w lekkiej atletyce wywo­

łały wszędzie duże zainteresowanie. Na łamach całej prasy euro­
pejskiej prowadzone są kalkulacje, kto zostanie zwycięzcą w Stutt­
garcie. Trzeba jednak pamiętać, że Puchar Europy — to nie tylko 
pojedynek 6 najlepszych zespołów — ZSRR, NRF, Polski, Francji 
Wielkiej Brytanii i NRD, ale także generalna próba czołowych za- 
wodników przed przyszłorocznymi mistrzostwami Europy.

Tl- marcu br., zgodnie z pismem okólnym Ministerstwa 
* ’ Handlu Wewnętrznego w sprawie zaopatrzenia w wę­

giel odbiorców indywidualnych w miastach — mieszkańcy 
miast uzyskali prawo zakupu całego przydziału węgla na 
sezon opalowy 19G5/66 łącznie z dodatkiem 20 procentowym. 
Odbiorcy uzyskali w ten sposób bardzo poważne udogod­
nienia w postaci możliwości jednorazowego zakupu całoro­
cznego opału oraz skorzystania z czeków realizowanych 
z kas zapomogowo-pożyczkowych.

rąk”. Polega ono na tym, że
harcerze sadzić będą na 
trach ulicznych kwiaty i 
będą o nie. Zobowiązanie 
że podjęli już harcerze i 
zrzeszeni ze szkoły nr 70 
nr 7.

Istotne znaczenie dla

cią- 
dbać 
tak- 
nie- 
oraz

wła­
ściwego 
kowych

zu żytko wania dodat- 
funduszy na bieżąc-?

Orientacyjny bilans letniej 
sprzedaży paliw do 30 sierp­
nia br. włącznie wykazuje, że 
w Poznaniu około 31 proc, na­
bywców węgla oraz 57,9 proc, 
koksu, skorzystało z przysłu­
gujących im udogodnień. Z 
odbiorców zbiorowych 66 proc, 
zaopatrzyło się w węgiel a 
47,9 proc, w koks. Na terenie 
województwa zakupy odbior­
ców indywidualnych wahały 
się w granicach od 27 proc, 
(węgiel) do 32,3 proc, (koks) 
oraz u odbiorców zbiorowych 
węgiel 69,4 oroc. i koks 49,6 
proc.

Sporo kłopot” przysporzyli 
dystrybutorom odbiorcy depu­
tatów węglowych, a to z ra­
cji nieterminowego odbioru 
opału. W samym Poznaniu na 
składnicach Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Handlu Opa­
łem czeka na odbiorców Dra­
wie 20 000 ton we?la. Zarówno 
opieszałość w odbiorze węgla 
przez deputatobiorców jak i 
poważne zwiększenie dostaw 
węgla deputatowego i rynko­

wego — spowodowały koniecz 
ność dodatkowego zmagazyno­
wania większych partii opału. 
Dodatkowe ilości węgla depu­
tatowego składowano przy ul. 
Szczawnickiej, jedynym w Po­
znaniu miejscu kwalifikują­
cym się pod tego rodzaiu skła­
dowisko. Tam też niebawem 
rozpocznie się sprzedaż węgla 
deputatowego.

Z puli wolnorynkowej naby­
wać można wegiel brunatny 
we wszystkich składach OPHO 
w mieście i na tereni; woje­
wództwa. Wszyscy odbiorcy, 
którym przvdział węgla ka­
miennego nie wystarcza, po­
winni skorzvstać z nadarzają­
cej sie okazji i zaopatrzyć sie 
bezzwłocznie w wolnorynko­
wy węg'el brunatny. Nie na­
leży marnować szansy jaka w 
tej chwili istnieje, a wegiel 
brunatny iest paliwem pe- 
wartościowym.

Ponadto węgiel brunfttny 
jest stosunkowo tani. Zalety 
węgla brunatnego i 'jego cena 
powodują, że opał ten stanowi

remonty bedzie też miało do­
konanie pewnych zmian na 
stanowiskach dozorców W 
tym przypadku chodzi o to.

„Wielkonolska" 
zaprasza do zespołu

Stowarzyszenie Zespołu Pie­
śni i Tańca ZMS „Wielkopol­
ska” ogłosiło doroczny nabór 
do sekcji chóralnej i baleto­
wej. Mogą zgłaszać się dziew­
częta i chłopcy z Poznania i 
pow. poznańskiego, w wieku 
lat 18 do 25. Podania, wraz 7 
załączonym życiorysem, 2 toto 
grafiami oraz opinią zakładu 
pracy należy składać do 30 bm 
pod adresem: Poznań, ul. Czer 
wonej Armii 80'82. pok. 201, 
Pałac Kultury. Xna)

l.

PM 2487
Za kierownicą tego samo-, 

chodu z takim właśnie 
numerem rejestracyjnym sic, 
dział onegdaj człowiek, któ-. 
rego obdarzyłem mieszany­
mi uczuciami: pożałowania i 
podziwu. Przed maską jego 
samochodu (w ruchu) znala­
zło się maleństwo, brzdąc le­
dwo od ziemi odrosły, które­
go życie przez oka mgnienie 
zawisło na włosku. Nie za­
wiodły nerwy, sucha jezdnia

realną pomoc dla wszystkich 
gospodarstw domowych.

Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego przedłużyło w tym 
roku jeszcze do końca wrze­
śnia prawo do jednorazowego 
zakupu całorocznego przydzia­
łu. Należy więc nie zwlekać z 
zakupem opału. Odbiorcy in­
dywidualni i zbiorowi winni 
pamiętać, że opóźnienie zaku­
pu węgla może im przysporzyć 
szereg kłopotów, (na)

a Ostatnio odbyło się uroczy­
ste rozpoczęcie roku szkolnego na 
Wydziale Zaocznym Technikum 
Ekonomicznego dla Dorosłych 
przy ul. Śniadeckich. W serdecz­
nych słowach zebranych słuchaczy 
powitał dyrektor prof. Wl. Kwaś- 
nik, po czym z częścią artystyczna 
wystąpił chór męski Arion port 
kierownictwem Witalisa Dorożały 
Zespół wykonał szereg utworów, 
które przyniosły mu zasłużone 
brawa słuchaczy i serdeczne po­
dziękowania ze strony dyrekcji 
szkoły, (ko)

i hamulec jeszcze jedno
istnienie uratowane.

A człowiek zza kierownicy.] 
rozdygotany, roztrzęsiony] 
strasznym przeżyciem — wy-j 
siadł z samochodu; próbo­
wał znaleźć rodzica, czy o- 
piekuna wreszcie. By, mimo 
przeżycia przestrzec bezmyśl­
nych rodziców przed nie­
szczęściami czyhającymi na 
ich pozbawione opieki dzieci.

Bezmyślny ojcze, bezmyśl­
na matko, bezmyślni opieku­
nowie — pod waszym adre­
sem te słowa.
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Jacka, Prota

sobota Słońce: 5.18-18.20

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango' 

miera prasowa); NOWY -
„Kto się 
OPERA - 
majłowa”;

boi
g. 18

Virginii
„Katarzyna

>” (pre- 
- g. 19 
Woolf”;

OPERETKA — g.
„My fair lady”; MARCINEK 
g. 16.30 „Słowik”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW

19

t. h. n.

„MUZA” — g. 15, 17.30 i 
stępcy tronów” (włoski, 
APOLLO — g. 10, 12.30, 
1 20 „Tom Jones” (ang., 
.BAŁTYK — g. 10, 12.30,

20
18
15,
16

„Na- 
lat); 
17.30 
lat);

15.30, 18

i 20.15 „Trzy kroki po ziemi” 
(poi., 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30 i 15.30 „Urocza gospo­
sia” (USA, 16 1.), godż. 18 i 20.15 
„Cena odwagi” (bułg., 16 lat); 
GONG — g. 10 i 12 „Mali mu­
szkieterowie” (radź., 9 L), g. 16, 
18 i 20 „Salto” (poi., 16 1.); GRUN 
WALD — g. 15, 17 i 19.30 „I dalej 
będę śpiewać” (ang., 12 1.); GWIA 
ZDA — g. 15.30 „Hasło - odwa­
ga” (ang., 12 1.), g. 18 i 20.15 „Zy­
cie raz jeszcze” (poi., 16 lat); 
HUTNIK — g. 15, 17 i 19 „Walko­
wer” (poi., 16 1.); KOSMOS — g. 
19.30 „Ogniomistrz Kaleń” (polski, 
16 ].); MALTA — g. 16 „Ostatni 
lot” (radź., 12 1.), godz. 18 i 20 
„Pingwin” (poi., 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 14 i 18 „Trzej muszkie­
terowie” (I i II s., franc., 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Krzesiwo” 
(NRD, 10 1.), g. 18 i 20 „Naprawdę 
wczoraj” (poi., 16 1.); PANCER-

Festyn ludowy 
na Fabianowie

Komitet Rodzicielski przy 
Szkole Podstawowej nr 52 na 
Fabianowie urządza z okazji 
Miesiąca Odbudowy Kęaju i 
Stolicy wielki festyn ludowy. 
Odbędzie się on w niedzielę, 
12 bm. o godz. 15 na boisku 
szkolnym przy ul. Fabianowo 
29.

Na program festynu złożą 
się: koncert zespołu rozryw­
kowego pod kierownictwem. 
Edwina Klessy, widowisko lu­
dowe 50-osobowego Zespołu 
Regionalnego „CEPELIA" oraz 
zabawa taneczna. Dołączona z 
konkursami i wieloma niespo­
dziankami.

Słowo wiążące i monologi w 
wykonaniu humorysty Operot 
ki, Jana Rowińskiego.

Dojazd na miejsce imprezy 
autobusem nr 56 z Górczyna 
(3 przystanki).

Całkowity dochód przezna­
czają organizatorzy na potrze­
by szkoły, (c)

W sprintach bardzo Uczymy na 
naszych zawodników, a przede 
wszystkim na Dudziaka, który — 
po ostatniej kontuzji — powra­
ca do formy. Najgroźniejszymi 
przeciwnikami Polaków będą bez 
wątpienia Francuzi, Piąuemal 
legitymujący się wynikiem 10,3 
na 100 m, oraz Delecour — 20,8 
na 200 m. W sztafetach Polacy, 
mający już w tym roku wynik 
39,2. będą walczyli o zwycięstwo 
z reprezentantami ZSRR — 39,3 
oraz NRF i Francji — po 39,7. Na 
dystansie 400 m, zawodnikiem nr 
1 jest Andrzej Badeński. Swym 
wynikiem 45,6, zdecydowanie wy 
przędza wszystkich konkuren­
tów. W sztafecie 4 X 400 m. naj­
lepszy w tym roku wynik w Eu­
ropie miał zespół NRF — 3.04,8, 
a na drugim miejscu w tabeli 
jest Polska — 3.07,7. Biegi śre­
dnie, to domena młodego zawod­
nika NRD. Maya, który zajmuje 
pierwsze miejsca na tegorocznych 
listach europejskich z rezultatem 
1,46,3 na 800 m oraz 3.36.4 na 1.500 
m. W Stuttgarcie będzie on fa­
worytem nr 1.

W biegach długich na starcie 
staną najlepsi zawodnicy europej 
scy — Jazy, Norpoth, Iwanow, 
Outów, Graham. Z. czołówki za­
braknie tylko Belga, Roelantsa. 
Na 5.000 m faworytem jest Jazy, 
a na 10.000 m — Dutow. W tej 
ioborowej stawce Polacy mogą 
osiągnąć świetne wyniki.

Skoki będą miały także dobrą 
obsadę. W skoku wzwyż, fawo­
rytem jest rekordzista świata —

Walery Brnmel. Pojedynek o 
pierwsze miejsce rozegra się 
prawdopodobnie na wysokości 
2,15—2,20. W skoku o tyczce, z 
wyjątkiem Anglika, Burtowa, 5 
pozostałych zawodników legity­
muje się w tym roku rezultatami 
powyżej 4,90. Kandydatem do 
pierwszego miejsca jest tyczkarz 
NRD, Nordwig — 5,05. Skok w 
dal, to pasjonująca walka mię­
dzy Tern Owanesjanem (ZSRR) i 
mistrzem olimpijskim, Anglikiem 
Daviesem. W tym roku Ter Owa- 
nesjan zajmuje pierwsze miejsee 
na liście europejskiej — 8,17, a 
Davies jest na czwartej pozycji 
z rezultatem 7,99. Trójskok zgro­
madzi także najlepszych zawod­
ników z mistrzem olimpijskim — 
Józefem Szmidtem na czele. Po­
lak zajmuje pierwsze miejsce na 
liście z rezultatem 16,74 i uważa­
ny jest powszechnie za faworyta.

W rzutach obsada będzie słab­
sza, ponieważ na starcie zabra­
knie miotaczy: Węgier, Czecho­
słowacji i Finlandii. W pchnięciu 
kulą do pierwszego miejsca pre­
tendują Karasiow (ZSRR) i Sos- 
górnik (Polska). Zawodnik ra­
dziecki wyprzedza Polaka o 14 
cm, mając rezultat 18.98. W dysku 
faworytem jest Begier, który, ja­
ko jedyny z 6 konkurentów prze­
kroczył w tym roku granicę 60 
m. W młocie kandydatem do 
pierwszego miejsca jest Klim 
(ZSRR) — 71,02, a w oszczepie o 
pierwszą lokatę walczyć będą: — 
Łucis (ZSRR) — 85,68 i Sidło (Pol­
ska) — 85,50. (PAP)

Egzamin niezbyt pomyślny
W piątek wieczorem rozegrane zostało w Lubece międzypań­

stwowe spotkanie w lekkiej atlćtyce kobiet NRF — Polska. Za­
wody, traktowane jako generalna próba lekkoatletek obydwu kra­
jów przed finałem Pucharu Europy, zakończyły się zwycięstwem 
reprezentantek NRF 61:56.

Stała Czytelniczka ora» dr Fr. 
B. _ cały ten złożony problem 
postaramy się wyjaśnić w osob­
nym artykule’ Prosimy uzbroić 
się w cierpliwość. (1947—1948)

Bernard T., Sołacz. — Za sub­
lokatora uważa się tego, kto, nie 
będąc członkiem rodziny (gospo­
darstwa domowego), zamieszkał w 
mieszkaniu najemcy na podstawie 
umowy z najemcą. (1665)

Anna K. — Zrzeszenie Studen­
tów Polskich — Rada Uczelniana 
mieści się przy ul. Armii Czerwo­
nej 90. (1666)

Janusz. — Zawód kinooperatora 
może Pan zdobyć, zapisując się 
do Technikum Kinotechnicznego 
w Krakowie, ul. M. Fornalskiej 7. 
Bliższych informacji udzieli se­
kretariat szkoły. (1805)

Stała Czytelniczka, B. S. — Pra 
cownik, otrzymujący diety w 
związku z wykonywaniem czyn­
ności służbowych, poza stałym 
miejscem zamieszkania, nie ma 
prawa do wynagrodzenia z tytułu 
rozłąki. (1758)

A. S. — Dziękujemy za list.
(1970)

O zwycięstwie NRF zadecydo­
wały głównie niepowodzenia na­
szych reprezentantek w skokach. 
Największą sensacją meczu była 
porażka w skoku w dal wice- 
mistrzyni olimpijskiej Ireny Kir- 
szenstein. Polka uzyskała daleko 
.odbiegający od jej aktualnych 
możliwości wynik 5,98, przegry­
wając nie tylko z reprezentantką 
NRF, Hoffmann (6,07), ale także 
z Sałacińską (6,02). Również na 
trzecim miejscu uplasowała się 
w skoku wzwyż, typowana na 
triumfatorkę tej konkurencji, 
Jarosława Biedowa, która tym ra­
zem zadowoliła się rezultatem 
1,55. Zwyciężyła w tej konkuren­
cji Hans (NRF) z wynikiem 1,64.

Z 11 konkurencji spotkania Pol­
ki wygrały tylko 3: biegi na 100 
i 200 m oraz sztafetę 4X100 m, 
potwierdzając swą hegemonię w 
światowym sprincie. W obydwu 
tych biegach bardzo wysoką for­
mę zademonstrowała Ewa Kłobu- 
kowska. Przy bezwietrznej pogo­
dzie uzyskała ona w biegu na 100 
m czas 11.2, tj. zaledwie o 0,1 
sek. gorzej od rekordu świata, 
natomiast w biegu na 200 m zre­
wanżowała się Kirszenstein za 
porażkę podczas meczu z USA, 
uzyskując świetny wynik 23,0

W biegach na 400 i 800 m Polki 
spisały się bardzo dobrze rozdzie­
lając reprezentantki NRF. Słabo 
natomiast pobiegły plotkarki, któ 
re wyraźnie uległy Niemkom, u- 
zyskując przy tym słabe wyniki.

W rzutach, jak było do prze­
widzenia, zwciężyły miotaczki 
NRF. Na pochwałę zasłuży ty jed- 
dnak ośzczepniczki, które zdoła­
ły nieznacznie wyprzedzić drugą 
reprezentantkę NRF, Koloskę, le­
gitymującą się w tym sezonie 
wynikiem ponad 56 m.

Medale dla żużlowców
Przewodniczący GKKFiT — 

Włodzimierz Reczek przyjął pol­
skich żużlowców, którzy przed 
tygodniem wywalczyli tytuł dru­
żynowego mistrza świata. Medale 
złote otrzymali: Andrzej Pogo­
rzelski, Zbigniew Podlecki, An­
toni Woryna i Andrzej Wyglen- 
a.

'dalekopisem
DO TARCZY...

W piątek zakończono I rundę 
wieloboju łuczniczych mistrzostw 
Polski w konkurencji kobiet. Naj­
lepsza okazała się M. Mączyńska 
— 1.069 pkt. przed Wiszą — 1055 
pkt. i Wiśniewską — 1032 pkt. 
Wśród mężczyzn prowadzenie 
objął Kurzawiński — 1.032 pkt. 
przed Narbutowiczem — 1.016 pkt.

WYSKAKALI MISTRZOWSKI 
TYTUŁ

Wczoraj zakończyły się finały 
konkurencji akrobatycznych spa­
dochronowych mistrzostw Polski. 
Zwyciężył E. Ligocki przed J. Ku­
lisiem. Wśród kobiet I miejsce 
zajęła Maria Puchar

GIMNASTYCY CRZZ W ZSRR
Reprezentacja CRZZ w gimna­

styce spotkała się w Rostowie z 
reprezentacją radzieckiego zrze­
szenia „Trud”. Mecz zakończył 
się zwycięstwem gimnastyków 
radzieckich 246,35 : 244,15 pkt. 
(kobiety: 76,3 : 74,4, mężczyźni: 
171,05 : 169,75).

KOLARSKIE MISTRZOSTWA
’ ŚWIATA

W ćwierćfinale wyścigu druży­
nowego kolarskich mistrzostw 
świata na 4000 m znalazła się pol­
ska czwórka — Józefowicz, Lato- 
cłia, Faligowski i Magiera. W 
piątkowych eliminacjach druży­
ny startowały indywidualnie a 
osiem najlepszych zakwalifikowa­
ło się do ćwierćfinałów. Polacy 
uzyskali siódmy czas eliminacji 
a w ćwierćfinale ich partnerami 
będzie zespół NRD. Pozostałe pa­
ry ćwierćfinałowe: Włochy — W. 
Brytania, Dania — ZSRR i NRF 
— Czechosłowacja.
DALEKIE MIEJSCA JEŹDŹCÓW

$o drugim dniu odbywających 
się w Moskwie jeździeckich mi­
strzostw Europy we wszechstron­
nym konkursie konia wierzcho­
wego prowadzi nadal angielski 
sierżant Jones — 54,45 ^aRt. Miej­
sca- Polaków: 11) Jan Kowalczyk 
— 76.5. 14) Marian Babirecki — 
77,55, 20) Zbigniew Ciesielski — 
82,95, 22) Andrzej Orłoś — 85,5 
pkt.

NIAK — g. 17 i 20 „Oklahoma” 
(USA, 16 1.); PAŁACOWE — g. 
15, 17.30 i 20 „Telefon towarzy­
ski” (USA, 16 I.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30„ 18 i 20.15 „Szczęściarz An­
toni” (poi., 12 1.); RIALTO — g. 
10, 13.15, 16.30 i 20 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA, 12 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 17 
i 19.30 „Chcemy się bawić” (ang., 
12 1.); SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Gejsza” (USA, 16 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Rywalki na lodzie” (chiń­
ski, 9 1.), g. 18 i 20 „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo” (ang., 
16 1.); WARTA — g. j 15 „Umrzeć 
w Madrycie” (dok., franc., 16 1.), 
g. 17.30 i 20 „Królowa Krystyna” 
(USA. 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Ban­
da” (poi., 16 1.); WILDA — g. 15, 
17.30, 20 i 22.15 „Szeherezada”
(franc., 16 1.); WRZOS (Luboń) 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g.

17 i 19.15 „Zarezerwowane dla WYSTAWY 
śmierci” (NRD, 16 1.); ZNICZ------------------- .
(Żabikowo) — nieczynne; FOTO- SALON PTF (Paderewsk ego 7) 
PLASTIKON — g. 12—21 „Wysta- — „Warszawa w moim obiekty- 
wa Światowa New York 1965”. wie” — g. 10—19.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiegf. 27,29) — g. 9—15; BRONI 
(Starł; Rynek) — g. 10—15;

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO- 
WEJ — g. 10—15. '

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

NARODOWE (Al. Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. io—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr 7, 
telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ. tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR ~ <»“• 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR KO 
NY: Główna 53 i Starołęcka ™


